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Przeciwko reakcyjnym zmianom konstytucji. 


Wielka 


Apetyt prawicy rośnie. 


(sk), IProjekty rządu p. Bartla, zmierzające 
do uwstecznienia naszej konstytucji napa- 
wają naszą prawicę żywą radością. Przy- 
darzyła im się gratka nielada. W dniach 
majowych byli przekonani, że przyszedl 
okres likwidacji starych przeżytków społecz- 
nych i politycznych, obeenie podkreślają zi 
radością, że zmiany iprojektowane przez 0- 
becny rząd idą po ich myśli. Ten charakte- 
rystvcznyv objaw powinien wywołać na ła- 
wach ministerjalnych otrzeźwienie. Niestety! 
dezorjentacja polityczna uwila sobie gniazd- 
ko w prezydjum Rady ministrów i szanow- 
ni profesorowie „od konstytucji” ze ślepym 
uporem forsują antydemokratyczne projek- 
ty tworzenia Rady Stanu, dawania prezy-, 
dentowi prawa veta, które przysługiwało i 
ongiś wladeom absolutystycznym i t. p. 

Gdyby te projekty przeszły, 
Sejm znalazlby się na szarym planie. Ogół 


mowa tow. D 


aszyńskiego. 


Dyskusja nad ustrojem gminy miejskiej. 


WARSZAWA, 27 lea. (Del. wł). — 
Dziś obradowała komisja administracyjna, 
kontynuowano 2 czytanie ustawy o ustroju 
gminy miejskiej. Załatwiono artykuly od 37 
do 60. Z ważniejszych- postanowień włymie- 
nić należy postanowienie zmierzające 
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oddzicienia magistratu jako władzy wyko- 
nawczej od rady miejskiej. 

Znaczy to, że członek magistratu nie 
może należeć do rady miejskiej. burnnstrz 
i jego zastępcy mają być wybierani pez- 
względną większością głosów. 
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Sprawa monopolu zapałczanego. 


Śledztwo komisji sejmowej 


WARSZAWA, 7. liffca (Tel wk). — 
Uwaga Sejmu w dużym stopniu skupia się 
na komisji specjalnie wyłonionej na wezo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu, dla zbadania 


SPRAWY WYDZIERŻAWIENIA MO- 
NOPOLU ZAPAŁCZANEGO, 


nietylko która to dzierżawa, była dla skarbu meko-| w zawier 


rzystna. 


Prezesem komisji został pos. Michalski. 
i sekretarzem pos, Rosmarin. Referat oddano: 
pos. Wyrzykowskiemu, który do 20. b. m. 
ma przygotować referat. 

Komisja ma duże pelnomocnietwa. prze- 
słucha ona szereg świadków a między in- 
nymi p. WI. Grabskiego, który brał udział 
aniu tej umowy. 
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spoleczeństwa zostałby pozbawiony trosk O | samm R 


całość i rozwój wypadków w państwie a 
obowiązek kierowania i troskania się o na- 
wę państwową przeszedłby na bardzo ogra- 
niczoną ilość dygnitarzy państwowych. Mu- 
si to wzbudzić bardzo poważny niepokój. 


Opatrzność bowiem — wedle ludowego 
przysłowia nie zawsze daje rozum tym. 
którzy mają absolutną wladzę w swoim 
ręku. 


Kiedy wokół nas, w państwach sąsied- 
nich demokracja przywiązuje ogół obywateli 
do państwa i ich los łączy z jego losem. u 
nas chce się propagować apolityczność i 
calkowitą obojętność szerokich mas na za- 
gadnienia, związane z przyszłością kraju. 

Prawica, która projekty rządowe do- 
prowadza do absurdu jest niestruazjona w 
swoich staraniach zadania demokracji śmier 
telnego ciosu. Jątrzy ją i gniewa to, że p. 
min. Makowski, specjalista od remontu u- 
stroju państwowego pozostawił jeszcze w 
Spokojn ordynację wyborczą. 

Świadomość zabagnienia stosunków w 
traju nie daje reakcji spokoju. Ludzie, któ- 
Tzy dla zawiedzionych ambicji politycznych 
tworzyli j tworzą „kanapowe” stronnictwa 

udanem przerażeniem malują konterfekt 
Przyszłego Sejmu, w którym będzie już nie 
3, stronnictw politycznych jak obecnie ale 
20 (9, Strachem napawa ich przekonanie. 
Ze w przyszlych wyborach weźmie udział 
ogół Ukraińców ze Wsch. Małopolski i licz- 
5A) „Poslów ukraińskich wzrośnie z 20 na 
50 ub 60. Ludzie, którzy z perfidją malują 
rzekome sukcesy komunistów nad socjali- 
a. domagają się wwstecznienia ordynacji 
„a orczej ze względu na możliwość znacz- 


nych z, e ść z ; 
= ĄxZiWycięstw partji komunistycznej. 


rząd da” sposób próbuje się nakłonić 
dd.) p. Bartla, ażeby realizował plany 


zjednoczonej prawicy (od krakowskich stań- 


Litanja nadużyć na koleji. 


WARSZAWA. 7. lipca. (Pat). Sejmowa 
Komisja budżetowa wysluchała reľeratu p 
Ostrowskiego o sprawozdaniu Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa w sprawach kole- 
towych. Komisja po dluższej dyskusji przy- 
jgła rezolucję zaproponowane przez refe- 
renta w imieniu komisji pięciu której zada- 
niem bylo zbadanie sprawozdania N. £ K. 
Wśród tych rezolucji pierwsza domaga się 
wyjaśnienia w sprawie umowy na dzierżawę 
864 wagonów towarowych zawartej w to- 
warzystwie belgijskiem i wynikłej stąd 


OLBRZYMIEJ STRATY DLA SKARBU. 


Następna rezolucja dotyczy biura po- 
dróży „Orbis“ i strat jakie poniósł skarb 
Państwa z powodu niej:rzestrzegania przez 
to biuro obowiązującej umowy. Kilka rezo- 
łucji omawia gospodarkę w dyrekcji radom- 
skiej oraz dyrekcji wileńskiej i domagają 
się pociągnięcia do odrowiedzialności dy- 
seyplinarnej funkcjonarjuszy tej Dyrekcji. 
inne rezolucje domagają się wyjaśnienia 
pociągnięcia do odyowiedzialności winnych 
działania na szkodę Skarbu Państwa przez 
zawarcie niekorzystnych kontraktów: przez 


czyków aż do pseudo-robotniczej Chadecji ) 
i spełnił dzieło projektowane tylko, ule nie 
spełnione przez Chjeno - Piasta. 

Czy rząd wyłoniony z krwawego prze- 
wrotu da się opętać prawicowęj mafji i czy 
zechce się podjąć roli kondotjera, godzą- 
cego w podstawę wolności i równości oby- 
wateli. 

Jeśli władza osiągnięta niespodzianie nie 
odcbrała obecnemu rządowi resztek kryty- 


DYREKCJĘ LWOWSKA 

na zakup obuwia w firmie „Humanic“, przez 
dwakrotne zapłacenie za te same podkiady 
w firmie Woldenberg przez dyrekcję war- 
szawską. przez zawarcie niekorzystnego kon- 
traktn w hucie miedzi w Poznaniu przez dy- 
rckcję poznańską. 

POSTRONNE RWE o LECI" POGROMÓW PD" ZEDO 


Marszałek Piłsudski. 
WARSZAWA, 7. Fpea. (Fel. wm). 
Dziś przeniesiono gabinet ministra spraw 
wojsk. z ul. Królewskiej do lokalu M. S. 
Wojsk. Marsz. Piłsudski przeniósł się do 
Belwederu, który odtąd będzie miciscem 
pracy gener. inspektora armji t. j. naczel- 
nego wodza na wypadek (wojny. 

"Marsz. Piłsudski łączy obecnie funkcje 
ministra spr. wojsk. i jen. inspektora armji 
w jednej] osobie. 
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P. KEMMERER W MINISTERSTWIE PRACY. 

WARSZAWA, 7. 7. (AW). Prof. Kemmerer w to- 
warzystwie członków swej misji złożył wczoraj! wi- 
zytę min, pracy Jurkiewiczowi. Omawiano sposób u=- 
łatwienia misji jej zadań na gruncie polskim. 


sa 
cyzmu i zdolności wyczuwania nastrojów 
wśród mas, to powinien się długo zastano- 
wić zanim wejdzie na tę śliską drogę. 

Masy są rozgoryczone 1 zawiedzione. 
Ofiarą tego rozgoryczenia będą w pierwszej 
mierze, ci których tala, entuzjazmu szerokich 
mas wyniosła na szczyty a którzy nie umieli 
spełnić włożonego na nich dziejowego obo- 
wiązku. 
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Przeciwko redakcyjnym zmian 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


m konstytucji. 


Przemówienie sejmowe tow. Daszyńskiego 


Wysoka Izbo! Debata, którą dziś za- 
częliśmy prowadzić w Sejmie. odbywa się 
na tle zmian po przewrocie majowym, któ- 
ry głęboko wstrzasnął Polską. Sam prze-; 
wrót wywiesił jedno tylko hasło: walkę z 
nieprawością w życiu pubiicznem. lopiero; 
później dorobiono hasło, rzekomo zbawcze,! 
wzmocnienia władzy Prezydenta Rzplitej. 

Nie mogę prowadzić analizy politycz-, 
nych następstw przewrotu majow-go, póki: 
nic można utworzyć sobie sądów i wnios-| 
ków ostatecznych. Polska pełna dziś jesz-, 
cze najwyższych nadziei i najwyższych o- 
baw, że to jeszcze mie koniec, że szklanka 
nie wypita do dna. Ale im bardziej twór- 
ca przewrotu osłania się miiczeniem, tem 
głośniej odzywają się ludzie, którzy zaled-, 
wie otarli się o płaszcz jego, a mają pre- 
tensje do autentycznych interpretacji 
mierzeń przewrotu. 

Wytwarza się pod naciskiem zdarzeń 
olbrzymiej miary samozwańcza kamaryia: 
która nie odpowiada w zupełności tej. swo-| 
bodziec poglądów, w jakiej ma się trakto-, 
wać w Państwie i w Sejmie najważniejszą! 
zmianę. ba zmianę Konstytucji. W związ- 
ku ze stekiem dziecinnych nierozważnych. 
często niepoczytalnych. reakcyjnych pro- 
gramów słyszymy słowa odłwolywania się 
do odrodzenia Narodu lub poprawy Rzeczy- 
pospolitej. 

Strzały majowe 
wróbli. których 


DORUCZLIWY PREAS 


narzuca się życiu publicznemu Po'ski. Gdy- 
by odrodzenie moralne i naprawa Rzeczy-ł 
pospolitej staly się karykaturą, to gorżko| 
żałowalaby Polska owych ofiar koniecz- 
nych, które padły w dniach majowych. Ale 
masy polskie to nie stado wróbli. 


MASY POLSKIE SPODZIEWAJĄ SIĘ I 

OCZEKUJĄ DALSZYCH. DALEJ SIĘGA" 

JĄCYCH SKUTKÓW MAJOWEGO PRZE- 
WROTU. 


Masy te nie mogą się pozbyć instynktu hi- 
storycznego, który powiada, *'że prawem 
przewrotu jest jego zwycięstwo, a prawu od- 
powiada zawsze i wszędzie obowiązek. Na 
nic się nie zda wobec tego instynktu masy. 
odczuwającej konieczności historyczne, po- 
cieszanie się tem, że poraz drugi oddało się 
władzę, którą się miało bezpodzielnie w 
ręku. 

Masy ludowe nie rozumieją tego, co się| 
po przewrocie dzieje, nie mogą wyciągnąć 
z tego przewrotu żadnej nauki, jak tylko 
chyba tę jedną, którą daje sam przewrót, 
działający na wyobraźnię olbrzymiej masy, 
fascynujący tę masę. 

Po (dniach przewrotu mamy przed sobą 
jak dotąd, wlaściwie jedyny oiwoc przew- 
rotu — projekt zmiany Konstytucji. 


KONSTYTUCJI NIE ZMIENIA SIĘ NA U- 
ŻYTEK CHWILOWEGO RZĄDU. 


Proszę panów, kiika uwag natury ogól- 
nej. Po pierwsze. Należy przyzwyczaić się 
do tego, że zmian Konstytucji nie robi się 
pod kontem widzenia chwilowego Rządu. 
Konstytucje, robione na użytek partji czy 
Rządu. czy innego czynnika w Państwie ma- 
ią chorobę wewnętrzną, są ślepe na to, że 
Konstytucja musi być normalnem ogólnem 
prawidłem, musi być Konstytucją na złe i 
na dobre czasy. I dlatego jakikolwiek Rząd 
stoi przed nami, nie myślimy się powoxlo- 
wać sympatją lub antypatją do tego Rządu. 
Konstytucji nie robi się na zamówienie, — 
Konstytucję robi się w zgodzie z najgłęb- 
szymi pokładumi sumienia ludzkiego. To 
pierwsza uwaga. 

A druga ciśnie się równieź na usta, bo: 


wywubiły całe stada 


oto projekt rządowy nie przychodzi tu sam. 
za p. Makowskim wkroczył 


CAŁY ORSZAR RPAKCYJANCH PROJEK- 
TÓW ZMIANY RONSTYTUCJI. 


(Wesołość). Przecierać się chce oczy 1 py- 
tać: czy tez w dniach majowych Związek 
Ludowo-Narodowy, czy Chrześcijańsko-De 
mokratyczny, czy może Chrześcijańsko-Na- 
rodowy także brały udział w! strzelaniu prze 


|ciw „prawowitej władzy” (Żywe protesty na, wie k 


ławach wspomnianych kłubów!). Bo dziś ra- 
zem z Min. Sprawiedliwości Makowskim na 


wyścigi rewolucjonizują Konstytucję i pro-| 


jekt rewolucyjnego zamachu jest im za bla- 
dy '(Wesołość ). 


Cóż to znaczy w oczach pana prezesa 


Głąbińskiego samo prawo obdarzenin Pana 


i wiek wyborczy nalcży podnieś”, i zasalę 
proborcjonalności usunąć. A klub chrześci- 
iańsko-narodowyv powiada. że Sejm ma być 
AW 
w Senacie mają być same lewiatany, pro- 
fesory. adwokaty i nominaty obok bisku- 
mów. (Wesolość ). 


Strzały rewolucyjne pobudzily czarne 


ptactwo do szalonego ruchu. Gawrony reak- 


cyjne otaczają zewsząd ten Sejm. 
Wprawdzie Rząd może otłpowiedzieć, 
że nikt nie odpowiada za towarzystw, któ- 
rego mie prosi, ale w komisji spotkamy 
się. W komisji p. Min. Makowski będzie z 
wdzięczną radością przyjmował każdy głos, 
który padnie za jego projektem, każdy głos 
poparcia z tego nieproszonego może towa- 
rzystwa. Kiedy przypatruję się temu wido- 
wisku, to zdaje mi się, że Sejm, gdyby miał 
instykt kierujący, powiedzialby jak Małgo- 
rzata do Fausta w otoczeniu którego znaj- 
duje się djabe? Mefistofeles: Henryku stra- 
szno mi przed tobą. (Wesołość. Oklaski). 
Ale Sejm nie ma mczyć Małgorzaty, Sejm 
gotów jest pod wpływem, powiedzmy to so- 
bie. strachu, że przyjdzie coś gorszego, go- 
tów jest, proszę panów., uchwalać niə takie 
projekty. 
SEJM NIE POWINIEN BYĆ NIEROZ- 
WIĄZALNY. 


Pierwszą część projektu mamy już wła- 
ściwie w komisji, jest to wniosek Chrześci- 
jańskiej Demokracji. który mówi o zmia- 
nie art. 26 Konstytucji w tym duchu. ażeby 
Prezydentowi Rzpiitej dać prawo rozwiązy- 
wania Sejmu. I nic dla polemiki. ałe dla wy- 
rażenia głębokiego przekonania, że w. tem 
prawie tkwi niemal większość środków 
dzialających na Sejm w kierunku pożytecz- 
nicjszej jego dzialalności, chcę przytoczyć 
tutaj kilka rozwiązań. Sejm nierozwiązał- 
ny jest zaprzeczeniem demokracji, jest nie- 
znośnym przywilejem, jest uciekaniem od 
sądu iwyborców jest źródłem marazmu ży- 
ciowego w samym Sejmie. A z drugiej stro- 
ny jest on przyczyna niesłychanej słabości 
Rządu, albowiem Rząd, który popadnie w 
konfiikt z Sejmem nie ma normalnego wyj- 
ścia, nie ma apelu do wyborców. Rząd w. 
konflikcie z nierozwiązalnym Sejmem może 
tylko: jalbo pójść, albo zostać i Sejm demo- 
valizować. l to jest kwintesencją dziejów. 
stosunku Rządów do Sejmu w Polsce. 

Nierozwiązalność Sejmu nic Sejmowi 
nie daje, a odbiera mu wszelki autorytet, 
jego siłę i władzę, płynące nie z czego in- 
nego. jak tylko z woli Narodu. 


(KRYTYKA OBECNEGO SEJMU. 


Sejm, który ucieka przed rozstrzygnię- 
ciem tej woli, jest Sejmem, który się ska- 
zał w oczach” Narodu na śmierć moralną. 
Dlatego ten Sejm, który spełnił dużo do- 


2/8 wybierany, a w 1/3 mianowany a; 


brych czynów, wśród ustaw! którego znaj- 
dziemy ustawy o duchu nowoczesnym, u- 
stawy, które zjednywają szacunek dla pra- 
wodawstwa polskiego, nie rozwiązał jesz- 
cze tych zadań, które leżały przed nim o- 
twarte. mie zjednoczył do dnia dzisiejsze- 
go zaborów. nie stworzył jednego prawa w 
Polsce. Do dnia dzisiejszego przerażające 
kontrasty w życiu prawodawiczem, w życiu 
publicznem, w procesie karnym, w usta- 
arnej stanowią ciągłe przepaści mię 
dzy poszczególnemi zaborami. Kto miał 
moc i siłę ocalić te zubory? Tylko Sejm. 
Nie Rząd. nie żadna instytucja, nie woj- 
sko. ani nic szkoła nawet, tylko ten Sejm, 
iw którym reprezentanci trzech zaborów 
mieli wyrównać różnice zasadnicze, które 
zaborcy im narzuciti. Tego wyrównania ró- 


za- Prezydenta większą władzą, to za mało i żnie nie było. Sejm zaniedbał kardynalne- 
‘zmiana ordynacji wyborczej tu potrzebna. go swego zadania. 


I dziś stoimy wobec buntu całvch dziel- 

nic fprzeciw Warszawie. To jest grzechów 
grzech. wada wad tego Sejmu. 
i A na polu już nie politycznem, ale na 
ipolu życia codziennego, na polu ekonomi- 
cznem czy finansowem czyśmy spełnili 
tswoje zadania? Proszę Panów, mieliśmy 
pełnomocnictwami stworzoną walutę. Wa- 
i lutę pełnowartościową. walutę, która stala 
narówni ze złotem przez póltora roku bli- 
Isko. Go z tej waluty zrobiono? Szmatę. 
IA nasze życie ekonomiczne? Gdzie jest 
| podniesienie wsi, gdy dziś w jakichś męt- 
jaych zapowiedziach mówi się, że 2/3 Pań- 
istwa Polskiego to rolnictwo i rolnicy? Czy 
ten Sejm może z czystem sumieniem po- 
myśleć o tych swoich obowiązkach wobec 
podniesienia produkcji i konsumeji? Na 
tem polu Sejm znów popełnił grzechy nie 
do darowania. 

A prawo budżetu? Owo prawo kardy- 
nalne kontroli, źrenica praw w stosunku 
do Rządu w każdem Państwie, nietylko «w: 
monarchjach ? Proszę Panów, gdzież to te 
budżety? Dopiero jest drugi budżet, a len 
budżet jak wyg'ąda? Niezrównojwiażony bu- 


S 


żet, jak ziemniaki niedogotowane rzuca 
się Sejmowi — gryź, naprawiaj. Następ= 


stwem tego była demagogja. demago>jn par- 
tji i stronnictw sejmowych, które nie miały 
do dyspozycji tych Źródeł i tych cyfr, któ- 
re ma jedynie Rząd. A kiedyśmy tu dy- 
skutowali nad sprawozdaniem Najwyższej 
izby Kontroli, czy pamięta kto w tej spra- 
wie idyskusję jakiejś szerszej natury? A, 
proszę Panów, przed nami leżą stosy za- 
Uurukowanej bibuły dostarczonej przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli, tam jest stek kra- 
azieży, kradzieży i kradzieży. A Sejm na 
to patrzył spokojnie i nie wykonywał pra- 
wa kontrol. A aparat administracyjny ? 
Krzątaliśmy się od początku istnienia Rze- 
czypospolitej mad tym aparatem, a czy dziś 
jesteśmy tego aparatu pewni? Czy może 
ktokolwick powiedzieć, że biurokracja pol- 
ska jest dobra? 

A krzywda mniejszości narodowych, 
oszukanych 'w nikczemny sposób w szkole, 
gdzie wydzierano pod (pozorem szachraj- 
skiego utrakwizmu mowę ich dzieciom? 
Czy sprawa ta nie była funkcją Sejmu? 
Czy zostawić na łup wojewodów, komisa- 
rzy i policjantów całe miljony mniejszo- 
ści narodowych, czy to było wolno? (Wrza- 
wa na prawicy). Dziś, kiedy dach się pa- 
li nad głowami. panowie jeszcze o tem sty- 
szeć nie chcecie, jeszcze przeciw temu pro- 
testujecie. 


CZEM SIĘ KIERUJE GHJENA. 


A władza wykonawcza? P. Prezes Głą- 
biński ślicznie mówi, jakto oni chcieli wy- 
posażyć iwładzę wykonawczą w silę. Ale 


aię LOT 


mamy tu świadectwo generalnego sprawio- 
zdawcy Konstytucji p. profesora — teraz 
jest moda na profesorów, więc od niego 
zaczynam — p. profesora Dubanowicza, któ- 
ry wyrażał ducha większości swojej, do któ- 
rej należał także i P. Prezes łąbiński. 

isze on w swojej broszurze, że 'wbrew 
swemu przekonaniu umyślnie ograniczyli 
prawa Prezydenta w Konstytucji, aby ewien- 
tualnie nie dawać władzy Pilsudskiemu | 
Więc Piłsudskiemu nie chcieliście dać tej 
władzy. „Ale Pilsudski nie kandydował a 
Wojciechowski po zamordowaniu pierwsze 
go Prczydenta Narutowicza także tej wła- 
dzy nie dostał. 

Oto co się (dzieje, gdy się! przykrawa 
Konstytucję do sympatji lub antypatji dła 
jednego człowieka lub jednego stronnictwa. 
okutujecie panowie teraz wciąż za to, że 
ście wtedy byli partyjnikami nienawistny- 
mi. mienawidzącymi Naczelnika Państwa. 
(P. Dubanowicz: Nie o partje chodziło, cho- 
dzilo o większą rzecz, niż o Piłsudskiego, 
chodzilo o Polskę). Dzisiaj p. prof. Duba- 
nowicz gotów zrobić się referentem komisji 
konstytucyjnej, która przy obecności w 
Rządzie (ja. Marszałka Piłsudskiego będzie 
votowatła wzmocnieniem wladzy Prezydenta 
i Rządu. Przedtem głosowaliście z niena- 
wiści, (dziś głosować będziecie ze strachu: 
(P. Dubanowicz: Panie prezesic, myśmy nie 
głosowali pod batem). 

ROZWIĄZAĆ SEJM. 

Dwa razy przedkłada:iśmy Sejmowi lin- 
kę ratunku, wniosek dobrowoinego rozwiią- 
zania się Sejmu. Taki wniosek istnieje i 
dzisiaj. Jeżeli nie powiedzie się plan Rządu 
jeżeli panowie będziecie w rozterce uczu- 
ciowej, to wówiczas wniosek nasz leży i po 
raz trzeci wzywa (was: umiejcie umrzeć z 
honorem. (P. Wyrzykowski: Próżne włoła- 
nie), Dwa razy nie chcieliście z honorem 
umrzeć. jeszcze czas, jeszcze możecie ura- 
tować, no, powiedzmy, honor. 

Froszę panów, jak się ta rzecz przed- 
stawia w. waszych własnych wnioskach, to 
wam przeczytam. Jak panowie traktujccie 
dzisiejszy Sejix + W motywach wniosku klu- 
bu Piasta czytamy: „Sejm obecny zdyskre- 
dytowany przez stronnictwa, niezdolne do 
pozytywnej współpracy“ (Głos z Piasta: Slu- 
szniej. Cóż tu jeszcze ratować, czegóż tu 
jeszcze bronić, jeżeli z waszych szeregów 
odzywają się takie głosy w motywach do 
ustawy Kto wierzy iw ten Sejm? Czy len 
Sejm może się przeciwstawić komukolwiek ? 
Nie. I dłatego nie tracę nadzici, że kiedy 
projekty rządowe nie przejdą i kiedy sta- 
niecic na rozdrożu, może wówczas będzie- 
cie głosowali za po raz trzeci powtórzo- 
nym wnioskiem, aby się Sejm rozwiązał i 
odbyły się wybory do nowego Sejmu. (P. 
Dubanowicz: Na podstawie tej samej ordy- 
nacji wyborczej Sejm będzie jeszcze gor- 
szy). ' > 

© ile mówię o wadach naszego Sejmu. 
to nic myślę ani przez sekundę bronić wa- 
lorów dotychczasowych rządów polskich. 
Jeże Sejm był lichy, to Rządy były jeszcze 
uchsze Sejm zaniedbywał swoje obowiąz- 
ki, ale Rządy były -trwałym towarzyszem 
wszelkiej nieprawości Sejmu. Dużo się na- 
rzeka na korupcję poselską, ale pytam się 
panów, czy korupcja poselską możliwa jest 
bez Ministra. Minister jest odpowiedzial- 
ny za odwrotną stronę medalu i tej odpo- 
wiedzialności Rząd z siebie nie zrzuci. Pro- 
Szę panów, ja  nie-widzę... (przerjwania) 
myśmy pana Głąbińskiego słuchali spokoj- 
nie. (Głos na prawicy: Bo nie żartował). Ja 
me żartuję, ja tylko nie mówię słomiano. 
Rozdział o Rządach i o ich walorach czeka 
Jeszcze (swego historyka.  Historja ta bẹ- 

ie stosunkowo łatwa, historja ta będzie 
Smutną i ciemną kartą w dziejach admini- 
stracji polskiej. 
VETO PREZYDENTA. 
__ Przejdę do dalszych punktów projektu 
dk e i zastanowię się najpierw! nad 
drobnie Do takich drobniejszych 


JSzymi. 
postanowień co do zmian konstytucyjnych 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


należy veto Prezydenta Republiki. Tu oira- Ale każda historja ma swój humor i tu 
zu zwraca uwagę głęboka nieufność projek-| humorystyczne jest specjalnie stanowisko 
tu do Sejmu. Jak to? Stu ‘kilkunastu se-| profesorów. Gdzie rzucić okiem na owe cia- 
natorów, mających 60 dni do namysłu, ma-j la hamujące, czy to Senat, czy Rada Stanu, 
jących zatem ogromną swobodę działania| czy Trybunał, wszędzie tam ma się wetknię- 
parlamentarnego, nie wystarcza ? Więc naj-|tą pewną porcję profesorów. (Wesołość). 

Profesorowie w dziejach ludzkości nie o- 


pierw Sejm, potem Senat, potem znowu 

Sejm. jeżeli Senat odrzuci albo zmieni pro-| degrali wielkiej roli, w masie swojej odzna- 

jekt, potem dopiero przychodzi veto p. Pre-|czali się serwilizmem, wyjątki, wsklęte przez 

zydenta, dalsze 30 dni. Proszę łaskawie toj profesorów i palone na stosie, popychały 

zsumować. Choćby tylko 10 dni trzeba było| naprzód dzieje ludzkości. Ale w Polsce 

dla ustawy w komisji i na plenum wl Sejmie|gdzie zrobiono uniwersytety w pośpiechu. 
gdzie niedano nawet tym uniwersyteiom 


— 60 dni Senat, to już jest 70. Wraca do 
Sejmu zmieniony tekst, znowu liczmy tyl-|Skrystalizować się z tych uniwersytetów. 
ko '10 dni, to osiemdziesiąt. Veto p. Prezy-, hojną dłonią czerpie się wszystkich „lepiej 
denta 130 dni, to jest 110. Po owem veloj wiedzących*, profesorów. Przypomina się 
przychodzi z powrotem do Sejmu i znowu| zwrotka ironiczna z 1848 r. Kiedy w paria- 
choćby tylko 5 dni. Razem 115 dui. Ta Pol-|mencie [rankfurckim znalazło sie 88 profe- 
ska, która potrzebuje ustaw; która potrzebu- sorów, wówczas usta ludu niemieckiego jek- 
je ludzi, która potrzebuje wykonawców, ale ły: „Acht u. achtzig Protessoren, Vaterland, 
i twórców, ta Polska ma być wzięta w jarz- du bist verloren“ (88 Profesorów — Oj- 
mo hamulców tak, aby ruchy jej staly się. czyzno, jesteś zgubiona!) U nas profeso- 
ruchami żółwia, aby ustawy potrzebowały ; rowie to zbawcy. Bierze się tych panówi do 
115 dni, czyli 1/3 roku na to, żeby zostały wszystkiego, to co się nazywa „Mädchen fiir 
ogłoszone w Dzienniku Prawi Państwa. alles*. Pan z patentem, profesor. Bóg mi 
Gdzie tu logika, gdzie tu potrzcba publicz-; świadkiem, że profesorowie odgrywają na- 
na i gdzie uzasadnienie ? | wet w tym Sejmie roię podrzędną. Jest ich 
RADA STANU. kilku. Ale to nikogo nie odstrasza. Jak tyl- 


M. ko trzeba tworzyć instytucję hamującą, to 
„Jeżeli ów Senat nie jest dość wystar- | się bierze panów profesorów, którzy wi chwi 
czającym hamulcem, to pytam się, czy Rada li ważnej usluchają, jak podoficerowie, a 
przyboczna p. Prezydenta będzie lepszym ?, w chwili nieważnej będą robili tylko sza- 
Niektóre stronnictwa proponują Radę Sta-| lenie dużo zamętu. Po co? Bardzo przepra- 
nu. Ale, o ile prawo veta Prezydenta jest szam pana ministra sprawiedliwości, bo on 
dyskredytowaniem jawnem Senatu, to za- | także 'jest profesorem. (Wesołość). To do 
Jeżność Prezydenta od Rady Stanu jest fon niego mie stosuje się. (Wesołość.). P. Ma- 
sensem ze stanowiska Prezydenta. | kowski odznacza się wyjątkową, dzialalno- 
x ? cią na polu prawodawstwa konstytucyjne- 
TRYBUNAŁ KONSTYTUCYJNY. ! o, MP ModE Rki występuje wobec saa 
To jeszcze nie wszystko, bo po tych bó- Jak oszczędna gospodyni, która chce Sejmo- 
lach ciężkich, po 115 dniach, kiedy ustawa Wi jaknajwięcej ująć pracy, chce mu urwać 
zostanie opublikowana, czy sądzicie pano-, Przy sposobności choćby 14 dni istnienia. 
wie, że ona będzie obowiązywiała ? Nie, bo` „Wedlug Konstytucji mamy 90-dniowy 
jedno z reakcyjnych stronnictw tej Wyso-, okres wyborczy. P. prof. Makowski powia- 
kiej Izby wymyśliło jeszcze jeden hamulec da: a dlaczego nie 120? 30 dni bez Sejmu, 
najprzemyślniejszy w postaci Trybunału! 30 dni wygranej! Dalej, dziś wystarcza, je- 
Konstytucyjnego, na wzór owego Supreme, żeli trzecia część posłów poprosi Marszałka 
Court Stanów Zjednoczonych, owego lia- O zwołanie Sejmu i on w ciągu 14 dni ma 
mulca postępowej legislatywy, znienawidzo-, Sejm zwolać. P. prof. Makowski, jak oszezęd 
nego Trybunału Najwyższego, obarczonego nA gospodyni, powiada: Nie, tego musi za” 
klątwą wszystkich nowocześnie myślących; żądać większość posłów, przytem oszczędź- 
ludzi w Ameryee. (Glos: Bolszewików). — | my 14 dni Sejmowi, niech Prezydent jeszcze 
Nie bolszewików, ale rozumnych i Uuczci- 14 dni bedzie bez Sejmu. To nic, że zachodzi 
wych ludzi w Ameryce. 4 g yes WEIR AE 
KE" KAL: ? me ejmu. Tymi przepisami chce się utrudnić 
l Przypominam „sobie wypadek z prawo- piwo wór. Sejmu tlko tego stopnia, że już 
dawstwa amerykańskiego, kiedy to pewien wszelka aktualność Gotowa fwyvbarować d 
parlament stanowy uchwalił odszkodowanie | | a. E Ale AIG = s, n EIT. 
dla wsłów i sierót po zabitych kolejarzach. „ya m o zda O EM, w 


; E ” dni jego istnienia 
Trybunał Najwyższy odrzucił tę ustawę, po- dE aw rac APW A 

, Fi e SA | W. PIW i7 P. Minister powiada: dobre i to. Do- 
nieważ — twierdził — sprzeciwia się ona du- p > 


3 aaa SN i 1 N. a bra gospodyni niczem nie gardzi, nie wsty- 
chowi Konstytucji amer ykańskiej, opartej na! dzi się zaoszczędzać na niczem. Uczta dzi- 
TRM UE help e ar CA l |siejsza będzie, jak mówi Hamlet, odgrzana 
PW OO MUSIALO -$IĘ €0rTnąĆ PWZÓĆ | obiad (iP. Wyrzykowski: Ale"gospodyni 
wolą 9 sędziów. + 


warząchwią może oberwać). 
ROLA PROFESORÓW. 
CH 


Ś 
g 


(Dok. nast.). 


Dokała sprawy 8-godzinnega dnia prasy w Anglii ' 


LONDYN, 7. lipea. (Pat). Na wczoraj-;miał przeświadczenia, że górnicy będą po- 
szem posiedzeniu izby lordów lord Cecil o-| traktowani przez przedsiębiorców w| sposób 
świadczył, że rząd zrzeka się zamiaru przy” | sprawiedliwy. Dlatego to (wlaśnie rząd jest 
spieszenia uchwały projektu ustawy o 8-go-| zdania, że obecnie nie należy przyspieszać 
dzinnym dniu pracy a to dłatego, ponieważ | uchwały projektu ustawy, dopóty dopóki 
okazalo się że taryfa płac zarobkowych o-| nie będą zawczasu rozprószone niezadowo- 
głoszona w ostatnich dniach w! kilku okrę-|lenia w sprawie (wysokości płac. | 
gach górniczych jest za niską i nie może Po dłuższej dyskusji 176 głosami prze- 
zadowolić żądań górników. ciw 17 uchwalono projekt ustawiły w dru- 

Lord Cecil uzupełnił oświadczenie u-|giem czytaniu, trzecie zaś czytanie zostało 
wagą. że premier Baidwin nie dałby swej: wyznaczone prowizorycznie na 8. bm. ' 
aprobaty dla projektu ustawy o ileby nie! za: 


A HASS y SPE wE 


Olbrzymie burze w Chile. 


PARYŻ, 7. lipca. (Pat). „Herald“ dono- 
si, ġe w stanie Ohio burze wyrządziły mi- 
ljonowe szkody. Miasto Dayton zostalo za- 
s :ciekiej w Tryjeście złożyli sweļl3a0e wodą. W Sant Jago de Chili burze wy- 
EA Mo Ee tala a i A rządziły olbrzymie spustoszenia, W porcie 
ków rady miejskiej wybranej 'w, roku 1922|San Antonio jest wielu zabitych. 
podała się do dymisji. : T 


Coś się psuje w państwie włoskiem. 

RZYM, 7. lipca. (Pat). Na podstawie do- 
chodzeń (przeprowadzonych przez zarząd 
stronnictwa faszystowskiego wi sprawie sto- 
sunków w Tryjeście faszystolwiscy czlonko- 


Od Administracji, 


Szanownych Pre numeratorów prosimy 
uprzejmie o wpłacenie prenumeraty najda. 
lej do dnia 10 go lipca b.r w przeciwnym 
bowiem razie będziemy musieli wstrzymać 
JOY wę pisma. 

renumeratę zamiejscową należy bez- 
warunkowo wpłacać tylko czekami P. K. 
O. na konto nasze Nr. 142.176 lub przeka- 
zem pieniężnym. 
BEAST 


Nowiny z dnia. 


'W URZĘDZIE POCZTOWYM PODKAMIEŃ k. Bro 
aów wzrnowioną zostanie dnia 5. iipca br. służba tə- 
lefoniczna i tejegraf czna w ograniczonych godzinach 
dziennych. „L“ 

WYBORY WEDLE ROZKAZU. Onegdaj odbyio się 
w Ratuszu wa'ne zgromadzenie Związku Urzędników 
Gminy m. Lwowa, zrzeszającego oko:o 600 członków. 
Porządek obrad był tak dziwnie skonstruowany, że 
najpierw mia y się odb;ć wybory przzesa i członków 
wydziału, a później dopiero referat budżetowy usię- 
pujączgo wydziału. Na sali zgromadzono 97 członków, 
przeważnie dyjetarjuszy i dyjetarjuszek Magistratu, 
jako bezwzględni2 zajeżnych od łaski i niełaski pre- 
zydjum, a przed zgromadzonymi stanął na trybunie 
szef biura prezydjalnego i dotychczasowy prezes Zwią 
zku, a więc prokurator i obrońca w jednej osobie. 
Po dwumiqutowem, banainem zagajeniu pana prezesa 
podniósł się jeden z jego adherentów i nie tracąc 
wielu s'ów, postawił lakoniczny wniosek, by pana 
Kw. szefa biura prezydjajnego, wybrano ponownie 
przez akiamację prezesem. Roma |ocuta, causa finita. 
Pan prezes, niby trochę zaskoczony tem, mimo to nie 
wahał się dalej przewodniczyć i z całym spokojem 
poddał pod głosowanie najpierw kwestję samego wy- 
boru przez aklamację, a potem bez ogródek postawił 
swoją kandydaturę. Sapienti sat. Oczywiście potujna 
rzesza dyjeatarjuszy, mając przed sobą srogiego szefa 
biura prezydjanego, pana ich życia i.. stabilizacji, 
zawojowała mu jedno i drugie przez aklamację, — 
Wprawdzie podniosła się ręka jakiegoś szaleńca z 
protestem, a'e tej szczęśjiwie pan prezes; nie raczył za- 
uważyć. Potem przyszła kolej na wybory członków 
wydziału, adherentów pana prezesa. Wniesiono urnę, 
usadcwiono skrutatorów, a potem dopiero rozdano 
jeaną, jedyną (prezydjalną) listę kandydatów. O po- 
frawieniu i kreśleniu listy nie można było marzyć, 
bo truano pisać na kolanie, siedząc tyłem do światła, 
zresztą pan szef patrzył pilnie na wszystkich, a w por 
wietrzu Skychac było świst tak dobrze znanego dziś 
„u mas „bata“ jprezydjalnego. Reszta już nie ciekawa. 
W ten prosty i radykalny sposób załatwiono się z 
wyborami, skrutynium i dyskusją budżetową w ciągu 
jednej godziny (gdy dawniej traciło się na to 6—8 
godzin), ale efekt tej mistrzowskiej oreracji taki, że 
energiczna obrona interesów urzędników Magistratu 
spoczęła ponownie przynajmniej na 2 lata w nieza- 
wodnyc rękach pana szefa biura prezydjalnego, świ- 
szczącego batem wedle rozkazów p. prezydenta miasta 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 9.15, prze- 
kazy na Nowy Jork 9.20 zł. W ostatnich dwóch dniach 
spekulanci usiłowaji obniżyć kurs złotego i płacili 
wczoraj przedpołudniem 9.60 zł. za dolara. Popołu- 
dniu spekulacja ta załamała się i kurs dojara obniżył 
się na 9.350 zł. przy cqajszej tendencji zniżkowej. 

ROZWYDRZONY TRAFIKANT. Panowie trafikanci 
uważają, że znaczki pocztowe, jako niedające profitu, 
zawadzają tylko w sklepie, a sprzedawanie ich jest 
bezpo:rzebną fatygą. Podobnym zasadom hotduje tra- 
fikant Schoenfeld z uj. Łyczakowskiej 40, który pew- 
nej osobie, żądającej znaczków, oświadczył, że sprze- 
da je pod warunkiem równoczesnego kupienia papieru 
listowego. Upór p. trafikanta trzeba było łamać do- 
piero przy pomocy policji. Czy władze skarbowe, 
w których kompetencji leżą te sprawy, zechcą pouczyć 
trafikantów o tem, że sprzedawanie znaczków poczto- 
„wych nie jest z ich strony łaską, ale obowiązkiem? 

PAKA Z TYTONIEM ZNIKŁA JAK KAMFORĄ. 
Ezer Sumer, trafikant, zam. w Bóbrce, pobrał w hur- 
towni we Lwowie większą ilość tytoniu, poczem spa- 
kowawszy te zapasy na wóz, spokojnie odjechał ko- 
ieją do domu. Transport ten wiózł wożnica Daniel Ser- 
kies. Nie dajeko jednak zajechał spokojnie, ajbowiem 


Rozpłatał głowę siekierą, poczem rzucił się pod pociąg. 


Michat Czech, mi.szkaniec Biaiowa, pow. gródec- 
kiego, doniósł policji, ż2 parobek Stefan Sauras po- 
pelnit kika kradzizży na szkodę tamtejszych gospoda- 
rzy. 

Sauras, dowiedziawszy się o tem poprzysiągł zem- 
stę donosiciejowi. Zakradł się przeto w nocy do sto- 
dol, gdzi2 spał na siani? Czech i znienacka ugodził 
pogrążonego w šni? Czecha siekierą w giowę. Aby 
zajiuszyć jęki zranionego zbrodniarz owinął mu gło- 
wę workiem, poczem pokrywszy (go sianem, zbiegł 
szybko, a.bowiem nadbiegła do stodoly rodzina Czecha, 
zwabiona jego krzykiem, 

Ścigany ' wyrzutami sumienia pobiegł Sauras wprost 
z miejsca zbrodni na tor kolejowy i rzucił się pod 


przejeżdżający pociąg towarowy, zdążający w kie- tonnym, i i I 


runka Lwowa. Bufory lokomotywy odtrąciły jednak 
Ína tok zbrodaiarza, który ugodzony w skroń, stoczył 
"się z nasypu do rowu. 

Demko Pirog, pelniący nadzór toru na tym od- 
; inku, spostrzegł o świcie Saurasa, zbroczonego krwią 
spływającą z rany na głowie. 

Krewni Czecha, zaajarmowani jego jękami, zna- 
łeżi w międzyczasi2 ofiarę zbrodniarza w stanie nie- 
|Frzytomnym ze strasziwą raną na głowie. 
| Obanaażowano mu prowizorycznie ranę i nie- 
zwłceznie odwieziono do szpitaja we Lwowie. Tu 
również przywiezjono w stanie groźnym sprawcę za- 
machu skrytobójczego. Policja nie zdołała ich iprzesłu- 
chać. aibowiem obaj znajdują się w stanie nieprzy- 


? 


ogiądnąwszy się na rogatce Ziejonej, spostrzegł, że 
z wozu znikła jak kamfora paka, w której znajdowało 
się 1.000 paczek tytoniu „najprzedniejszego” oraz „Śre- 
dniego". Powiadomiona o tem policja nie zdołała na 
razie ustajć czy cakę tę skradli zlodzieje, czy spadła 
ona z wozu. Da!sze śledztwo iw toku. 


MIŁE STOSUNKI RODZINNE. Wasyi Daran, zam. 
przy ul. Boimów, doniósł policji, że syn jsgo Jan, w 
towarzystwi? swej przyjaciółki Domiceii Stasiówny wła 
mai się do mieszkania donoszącego i skradł futro, 
wartości 180 zł., 150 zł. w gotówce i inne rzeczy, 
poczem zbizgł w m'ezuanym kierunku, Poszkodowany 
ostrzega równocześnie policję, iż miły ten młodzian 
jest zawsze uzbrojony w „majcher“, którym lubi wo- 
jowac. 


POSTRZELIŁA SIĘ W BRZUCH. Wczoraj po go- 
dziļie 8 wi:czorem zna'eziono za cmentarzen Łycza- 
kowskim, na Mazurówce, leżącą na ulicy młodą ko- 
bietę, która w zamiarze samobójczym rostrzeliła się 
w brzuch. Jak się okazało, była to 20-ietnia Antonina 
L. Zawezwane Pogotowie rat. oawiozło ją do szritaja. 
Policja zarzącziła śledztwo w oe:lu ustalenia powodu 
zamachu samobójczego aesperatki, 


SKLEP MIEJSKI CZY BUDUAR ROZKAPRYSZO- 
NYCH DAM? Oa pewnego czasu uszczęś.iwiają skiep 
Acrowizacji miejski:j przy ul. Szeptyckich 1. 10, ja- 
kieś damy, które właściwie nadawałyby się lepiej na 
manekiny do salonów mód, wystaw fryzjerskich lub 
składów damskich kosmetyków. Gość, wstęcujący w 
podwoje tego sklepu, traktowany iest jako nairęt, 
przeszkadza bowiem tym paniom w zabiegach pielę- 
gnowania rączek lub patrzenia się do lusterek, Obsłu- 
ga „natrętów* mocno przytem szwankuje, waga też 
towaru często niedomaga. 

Wczoraj jedna z tych rozkapryszonych dam od- 
mówia nawet zupełnie sprzedaży artykułów spożyw-= 
czych jednemu ze stałych (gości. 

Zarząd Aprowizacji miejski?) zapewne niezwłocz- 
nie położy kres tej farsie w interesie własnym, jakoteż 
swych oabicrców. 


KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Stefana Romaniszyna, skąd skradli gardero- 
bę, 50 zł. w gotówce i biżuterję, łącznej wartości 
100 zł. 

W wozie tramwajowym Skradziono Samuelowi 
Gewirtzowi złoty zegarek z łańcuszkiem, wartości 450 
złotych. i 

Katarzynie Łucyk, zam, w Biłce Szlacheckiej, skra- 
dła w sklepie R. Schreiberowej, przy uj. Ruskiej 14 
kg. masła, wartości 70 zł. Złodziejkę rrzytrzymano 
i oddano w ręce posterunkowego. 

Anarzeja Harkowego aresztowano za kradzież ze- 
garka na szkodę Pawła Kaziora. 

Za różne kradzieże osadzono w areszcie Michała 
Germana i Stanisława Jeremczuka. 


Z KRONIKI POLICYJNEJ. Joachim Libert, właści- 
ciej skiepu przy ul. Żółkiewskiej, ustawił w sieniach 
paki ze szkłem. Właściciele tej realności Rózia Kunst 
i Leon Garb zaprotestowali przeciw temu. Słowo w 
słowo wynikła nie byle jaka awantura i bójka, któ- 
rej kres potożyła dopiero policja. 

Wilhejm Dziedzic z nadmiaru temperamentu gasił 
w nocy latarnie w uj. Franciszkańskiej, następnie zaś 
stawił czynny opór policjantowi. Policja sprawę tę 
krzekazała do sądu. 

Grzegorza Zalewskiego aresztowano za opiistwo 
i awanturę, zaś Emilję Tekiuk, Michalinę Mendziuk i 
Annę Twardowską za wałęsanie się po ulicach miasta. 

Za włóczęgostwo osadzono w areszcie Marjana 
Jambrożego i Michała Bejczarskiego. 
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Z sali sądowej. 


Z za kulis gospodarki w więzieniu 
węejskowem. 


Wczoraj w dalszym ciągu przesłucha- 
wano oskarżonych. Do winy oni nie przy- 
znali się i w dalszym ciągu podtrzymywali 
zarzuty przeciw swemu przełożonemu mjr. 
Konstantemu Górskiemu, który oskarżył ich 
o oszczerstwo. Następnie mieli zeznawać 
świadkowie, podwładni oskarżonego mjr. 
Górskiego. - 

Obrońca dr. Hirschprung zabrawszy 
! głos stwierdził, iż świadkowie ci pozostają 
dotychczas w służbowej zależności w sto- 
sunku do mjr. G. Wobec tego dr. Hirsch- 
prung wezwał trybunal aby uchylił tę ano- 
miałję jeszcze przed przesłuchaniem powo- 
łanych świadków. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. 
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| Nowy minister oświaty. 


WARSZAWA, lipea. (Tal. wł.) 
Korespondent Wasz dowiaduje się, iż za- 


hi A : ; 
i padła siega co do mianowania prof. An- 
toiucgo Sujkowskiego, przyrodnika i geo- 


fari 


de 


grala na stanowisko ministra oświaty. 
>zujkowski jest demokratą i należy się 
spodziewać. że pod jego rządami naprawio 
ne zostaną zabagnione przez Mikłaszewskic- 
go i Grabskiego stosunki w szkolnietwie. 
Kto będzie komendantem endeków ? 


WARSZAWA, 7. lipca. (Tel. wl). 
Obraduje endecja, która ma wybrać swego 
prezesa. W kuluarach sejmowych mówią. że 
najwięcej szans ma p. Zdziechowski. ' 
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lle mamy wagonów i parowozów 
w Polsce. 


Według ostatnich danych ilość wagonów towa- 
rowych na polskich kojejach państwowych wynosi 
obecnie okrągło 130.000, wagonów osobowych, ba~ 
gażowych i pocztowych — 11,600 i parowozów 
5.130. i 


Łańcuch prasowy. 


Zbiórka na fundusz prasowy 
Dziennika Ludowego. 


Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy. 
Dr. M. Kónig, Stryj. 


Komunikaty 
x Z. T. N. S. W. Zarząd Okręgu Lwoskiego T.'N. 


S. W. przyznał na posiedzeniu w dniu 29. czerwca br, 
39 stypendjów jednorazowych, wdowom i sierotom 
po nauczycielach szkół średnich, członkach T, N. S. W, 
w łącznej kwocie 4.280 zł. 

x Komite! Koionji wakacyjnej zawiadamia, że dziś 
wę czwartek, 8, lipca odbędzie się dalsze badanie le- 
karskie tych dzieci, którzy nie byj jeszcze badani, w 
ambujatorjum Kasy chorych, przy ul. Mikołaja 15, 
od lgodz. 10—11. 


Podwójny 
szlagierowy 
program 


14 aktów 


Pasmo bohater. przeżyć gwiazdy 
ksbaretowej. — W głównej roli: 


APOLLO | PRZED ŚLUBEM MILCZEĆ... 


Walka mężatki z nowoczesną 
kckietką. — W głównej roli: 


w OSTATNIEJ CHWILI... 


Bety Compson i F. Korłow 


„DZIENNIK LUDOWY* 


GLORIA SWANSON. 


GIOSY Prasy. 


Wrażenie mowy tow. posła Daszyńskiego. — O cześć i godność Sejmu. 


W Sejmie odbyła się w poniedziałek wielka dys- 
kusja w sprawie rządowego projektu zmiany konsty- 
tucji. Głównymi mowcami tego dnia byli p. Głąbiński 
i tow. poseł Daszyński, którego mowa wywołała w 
Izbie głębokie wrażenie. 

Poniżej |przytaczamy kika głosów prasy, poświę- 
conych przemówieniu tow. Daszyńskiego: 

„KURJER PORANNY": 

„Dyskusję rozpoczęli pp. Głąbiński i Da- 
szyński. Słuchając wywodów obu mówców, z 
których drugi pod wzg,ędem retoryki przypominał 
wczoraj swe świetne, błyskotiwe przemówienia 
z przed łaty, trudno było zrozumieć, że rząd p. 
Barta wywodzi sę ideowo od jewej strony Sej- 
mu: z taką ironją był traktowany przez przy- 
wódcę socjajistów '. 

% 

„CZESY: 

„Z dyskusji jako szczególnie charakterystycz- 
ne [podnieść na,eży dwie mowy: pp. Daszyńskie- 
go % Kiernika. Pan Daszyński mówił wprawdzi« 
tylko imieniem PPS., ae niewątpliwie mówił z| 
serca ogromnej większości stronnictw, broniąc w 
nader wymowny sposób rządów parjiamentarnych. 
Zdariem jego zachodzi obecaie obawa, ze popei- 

"niony zostanie wprost przeciwny błąd, jas w r. 

1920: wówczas stworzono wszeciiwładzę sejm, 

aziś grozi wszechwładza rządu. Gdyby to nastą- 
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Sames e a. 


Po tak długiem milczeniu okazało się, że 
Daszyński nic nie postradał ze swej potęgi jako 
bojownik parlamentarny i krasomówca. Stary 
lew wypowiedział mowę wprost mistrzowską. - 
Niezrównany sarkazm, zabójcze ciosy czasem szty- 
letu, czasem maczugi, siła argumentacji — wszyst- 
ko to złożyło się na przemówienie, które wy- 


warło głębokie wrażenie w całym Sejmie“. 
x 


Zdaniem „SŁOWA POLSKIEGO“, Po'ska Parija! 


Socjalistyczna jest chora i chętnie chciałaby się za- 
bawić w lekarza. Chorobę PPS. dotychczas dzieli aż 
na 4 stadja (musi to być jakieś groźne zapalenie — 
przyp. zecera): 

„Obecnie PPS. znów wchodzi w nowe sta- 
djum już czwarte z rzędu. Zwrot został spowo- 
dowany znanym artykułem posła Anusza z „Wy- 
zwojenia', zamieszczonym w „Kurjerze Por.', w 
którym to artykule autor udowadnia, że Marsz, 
Piisudski był zawsze przeciwnikiem parlamenta- 
pmyzmu, a zwojennikiem sijnej władzy wykonawczej. 
Oburzenie PPS. jest całkiem zrozumiałe, bo partja 
ta nigdy za silnym rządem nie była. Stąd obecne 
nastroje opozycyjae w niej rosną. Podobno zwo- 
lennikom bezwzgjędnym Marsz. Piłsudskiego wy- 
myśla się od masonów". 


Trzeba już” miec stadjum ograniczenia czwartego 


piło, rząd sanacji narodowej przemieniłby się je- stopnia, nie mieć zielonego pojęcia o niczem, być kom- 


go zdaniem, w rząd katastrofy narodowej”. 
x 
„KURJER POLSKI": 
„Wielką mowę polityczną wygłosił pos. Da- į 
szuński. Diuższy czas wskutek choroby nie prze | 
mawiał w Sejmie. Wczoraj zabłysnął w całej | 


pełni jego krasomówczy tajent". | 
* 


i 


„ROBOTNIK“: 


pletnym ana:fabetą politycznym, by pisać, iż artykuł 
obcego posia Hnusza spowodował „zwrot“, stadjum 
czwarte z rzędu w PPS, 


Czyż może być coś bardziej komicznego w obec- 
nych czasach? 
Takie bzdury potrafi tyiko pisać p. Wł. Świrski 
i to w „Słowie Polskiem'... 
L 


„CHWILA potępia działajność niektórych stron- 


„Sejm by? senny i obojętny, gdy przema- <‘ nictw, dążących do poderwania autorytetu Sejmu i 


wia 
rządu z projektami reakcji sejmowej. 

Re oto wszedi na mównicę tow. Daszyński, 
Już to samo było zdarzeniem w Sejmie. Tow. Da- 
szyński bowiem z powodu choroby od dwóch 
jst — na wyraźny rozkaz jekarzy — nie mógł 
przemawiać w plenum. Aje wozoraj, łamiąc ten 
zakaz, tow, Daszyński wystąpił. Obowiązek sta- 
rego Wodza nakazywai mu wystąpić, kiedy wi- 
dział, jak cężkie błędy popełnia rząd, zrodzony 
z przewrotu majowego, jak fałszywe i szkodliwe 
obiera drogi naprawy, jak z tego ataku na przed- ` 
shawiciejstwo narodowe, połączonego z konserwo- 
waniem obecnego Sejmu, korzysta tylko reakcja. 


ZE MĂ — 


p. Głąbiński, wdzięcznie spiatając projekty ' godzących w 


istotę parlamentaryzmu: 

„Jeśli Sejm dzisiejszy niezdojny jest do sa- 
imoistnej, suwerennej pracy, winien się rozejść. 
Lecz jeśli pozwała mu się dalej urzędować, na~ 
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Człowiek z 50 narzeczonami. 


Dziwne się to wydaje i niewiarygodne naszym 
czytelnikom. Czy rzzcz taka jest możliwa? Owszem, 
w Ameryce, w kraju wsze.kich możliwości podobne 
zdarzenia są na porządku dziennym. 

Niejaki Dr. Si.bergleit, pochodzący z Wiednia, od- 
dawna już poszukiwał w Ameryce stosownej małżonki. 
Co kilka tygodni rozpoczynał jakiś nowy fiirt, kończą- 
cy się zaręczynami, a co ważniejsze, zadatkiem w for- 
mie dolarów! Widocznie iateres ten znakomicie pro- 
Sperowa!, gdyż w przeciągu dwu lat potrafił zaręczyć 
się z 50 zamożnemi Amerykankami i wyłudził od 
nich 800.000 doiarów. 

Do przeprowadzenia swojej akcji występował pod 
różnemi nazwiskami, przybierając sobie tytuły Jordów, 
baronów i t, d, a wiadomo, że tytuł wywiera wprost 
magiczny wpływ na demokrację amerykańską... 

Na tem j:szcze nie koniec. — By swoje „bogdan- 
ki“ przekonaż o znajomościach i wpływach jego, u- 
żywai różnych sposobów i sztuczek, wymagających 
niesłychanej bezczeiności, Pewnego wieczora przecha- 
dza! się w hallu jednego z hotełów waszyngiońskich 
z bogatą wdową. Wtem przechodzi minister Hughes: 

— Przepraszam panią bardzo — oświadcza Dr, 
Silbergjeit — muszę pogadać z moim przyjacielem mi- 
nistrem Hughesem, 

I zbliżywszy się do ministra, 
lopatce, wołając: 

-— Ach, mój drogi, jak się masz? 

Hughes miał wprawdzie minę zdumioną, ale roz- 
broiła go ujmująca seraeczność nieznajomego, który 
wymownie usprawiediwiał się z powodu pomyłki i 
uścisnąwszy rękę ministra, powrócił do swojej damy. 
Oczywiście, że wdowa widziała, w jak serdeczny 
sposób jej wielbiciej rozmawiał z ministrem i skapi- 
itujlowała w kijka dni później, powierzając narzeczo- 
nemu 40.000 doiarów w gotówce, a znacznie więcej 
w  klejnotach. | 

Do czasu jednak dzban wodę nosi. Policja przy- 
łapała wreszcie tego jegomośca w Filadelfji po kitku- 
tetnim pościgu. Teraz siedzi za kratkami i duma o 
swoim losie, a 50 kobiet i dziewcząt stoi pogrążonych 
w smutku u grobu jego wolności. 
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NOWY WOJEWODA W ŁODZI. 


WARSZAWA, 7. 7. (AW). Stanowisko wojewody 
łódzkiego, opróżnione przez p, Darowskiego, zostanie 
' powierzone dyrektorowi Depariamentu Bezpieczeństwa 
Publ. w Min. spraw wewn. p. Jaszczoltowi. 


ARESZTOWANIE STREJKUJĄCYCH DRUKARZY! 


! WARSZAWA, 7. 7. (AW). Wczoraj aresztowano 
tu kilkunastu strejkujących drukarzy. Wywołało to 
sine podniecesjie wśród pracowników drukarskich, tak 


leży mu zabezpieczyć swobodę, a jego decyzjom | że na Zarządzie Związku Drukarzy pojawił się wnio- 
autorytet. Nie w jego interesie bynajmniej i nie jsek ogłoszenia strejku we wszystk ch drukarniach ga- 
dia poszanowania jego wrażliwości. bo Sejm wła- | Zetowych, Sprawa ta będzie dziś przedmiotem obrad 


snego „interesu“ nie ma, a wrażliwość jest przy-; 


miotem jednostek, a nie ciał zbiorowych. Interes 
państwa, społeczeństwa, narodu wymaga, by Sejm 
który jest, był Sejmem godnym tego państwa i 
narodu, a jeśłi jest, by godność jego została u- 
szanowaną''. i 


Robotnicze Święto gimnastyki i sportu. 


Dnia 5. b. m. rozpoczął się we Wiedniu! 
olbrzymi obchód robotniczych drużyn spor- 
towych. Obchód ten jest tak wielki w swoich 
rozmiarach, jakiego Wiedeń nigdy nie wi- 
dział. [Prawie całe miasto jest wspaniale 
przystrojone. Domy partyjne i robotnicze u- 
dekorowane są czerwonymi sztandarami. 

a te gody zjechało do Wiednia mnóstwo 
gości z całej Austrji a nawet i z sąsiednich 
Państw. | 

, Uroczyste otwarcie zawodów! rozpoczęło 
Się przy grze kilkunastu orkiestr robotni- 
czych. Kilkunastu mowców przemawiało z 
balkonów i trybun. 

„. Pierwszy dzień rozpoczęcia uroczysto- 
ŚCI był nie tylko dniem sportu, ale dniem 
wielkiej propagandy idei sportowej. Jedną 
z głównych atrakcji tego dnia były biegi 
sztafetowe przez Wiedeń mężczyzn i kobiet. 
Kilka AI uroczystości, obliczonych na 
mow i. jest tak bogaty. że podać go mu- 
Suny Ww znacznem skróceniu: 

Biegi sztafetowe, 


Uroczyste prze ieni 
śGefrach: przedstawienia w 


kilku 


5, Wycieczki w różne zamiejskie okoli- 
ce Wiednia. 

) Wyścigi cyklistów. 

o) Turniej szachowy. 

6: Zawody w piłkę nożną. 

7. Gry tennisowe. 

8) Kilkanaście wycieczek po starym i 
nowym Wiedniu. 

9) Zwiedzanie miejsc zabytkowych. 

10) Ćwiczenia gimnastyczne chłopców i 
dziewcząt. 

11) Zabawy dzieci. 

12; Koncerty orkietr robotniczych. 

13) Przemówienie prez. niemieckiego 
parlamentu — Lóbego. | 

14; Odczyty o sporcie itd., itd. 

Bogactwo tego programu świadczy nie- 
tylko o siłe klasy pracującej Wiednia, ale 
równicżz i o tem. że prołetarjat dba o na- 
leżyty rozwój fizyczny i umysłowy, mło- 
dzieży robotniczej, by młodzież tą przygoto 
wać do walki o wolność i prawo do życia 
które to hasła były głównym powodem zor- 
ganizowania tego nadzwyczaj imponującego 
obchodu. : 


$» 


na Zarządzie Związku Drukarzy. Możliwe, że jutro 
‘pisma warszawskie nie ukażą się. 


Naśladowca Botwina. 


ŁÓDŹ, 7. lipca. (Pat). Wczoraj wie- 
czór dokonano zamachu na Rafała Witkow- 
skiego jednego z głównych świadkówi o- 
-skarżenia w toczącej się obecnie rozpra- 
wie przeciw 41 członkom związku młodzieży 
komunistycznej „Igła“. Witkowski należał 
niedawno do partji komunistycznej ostatnia 
jednak wszedł w kontakt z policją politycz- 
ną. — Po wczorajszej rozprawie Jakób Szy- 
liński 17-letni członek organizacji młodzie- 
ży komunistycznej dał do Witkowskiego z 
tyłu trzy strzały rewolwerowe raniąc go 
bardzo ciężko. Rannego odwieziono natych 
miast ido szpitala. Szylińskiego schwytano 
i stanie on wkrótce przed sądem doraźnym. 
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Wesoła, a zarazem smufna historja. 


KOLONJA, 7. lipca. (Pat) Na Renie 
rozbił się wczoraj statek naładowany becz- 
kami wina. Katastrofa nastąpiła przy zarzu- 
caniu kotwicy. Statek uderzył o słup przy- 
brzeżny i doznał poważnego uszkodzenia. 
Załogę zdołano uratować, beczni zaś z wi- 
nem popłynęły z wodą, Na brzegu zgroma- 
dziło się kilkaset osób. które zaczęły wydo- 
bywać płynące beczki, następnie rozbiły je 
i oddały się pijatyce. Skutek był fatalny. 
20 osób silnie spitych winem musiano od- 
wieść (do szpitala, gdzie 5 osób zmarło 
wskutek zatrucia alkoholem. 
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Kasy zaliczkowe, kooperatywy robotnicze i 


E | st Z Cz a Ç h osło wa cj | a rolnicze, sprawy wyznaniowe, stowarzysze- 


| nia kulturalno-oświatowe — "wszystko to 

Ferje parlamentarne — Skutki ustawy celnej na zboże. — Umowa czesko- | Znalazło swój wyraz wi pięknych ekspona- 
poiska. — Koalicja czeskcsłowacko-niemiecka. — Wystawa polska w Czeskim | tach. wzorach i statystykach. Nadzwycza, 
Cieszynie — Dzień 1-go lipca a robotnicy. KS, i Roge igop przedstawiał się 

kaj ś = s 3 4a żę 2. >. dział polskich kooperatyw robotniczych na 

PRAGA w lipcu. . | jest niezdolny do konkurencji z powodu Śląsku Czechosłowackim. Centralne Stow. * 


W ub. tygodniu zakończył sejm praski big wielkich ciężarów, nałożonych na Sor- Spożywcze dla Śląska w Łazach wykazuje 
swoją sesję letnią, w bież. zaś tygodniu se-|™iCtWo czechosłowackie przez Rząd. jak po-| wspaniały wzrost. Posiada już teraz 92 filje 
nat odbył ostatnie swe posiedzenie sesji let- RA ko a premie taryfowe itp. Mimol zatrudnia przeszło 350 osób, zaś obrót je- 
niej. Sesje obu Izb prawodawczych były na-; (0 IC" nak umowa handlowa z Poiską zo- go wynosi około 40 miljonów kor. czeskich. 
dzwyczaj doniosłe i — burzliwe. Chodziło] Stał" w obu Izbach ratyfikowaną i to —] Sro" to zaopatruje około 70.000 głów jw: 
bowiem o dwie zasadnicze rzeczy: uchwiałe-| POTAZ picrwszy — głosami Niemców i Mar aprowizację. Pozatem istnieją dwa Stow. 
nic projektu rządowego o cłach zbożowych) ziarów. Nowa koalicja i przy tej sposobno- („Postęp w Karwinie z 3ma filjami i 
i wogóle produktów rolnych, oraz uchwa-|5G! się zaznaczyła... Prezydent  Massaryk| Słow. Spoż. w Stonawie z 1l-ma filjami). 
lenie kongruy, czyli ustawy o uposażeniach|PzIznał zresztą otwarcie w wywiadzie Instytucje finansowe polskie, jak Tow Osz- 
księży. Przeciwko obu tym ustawom włałczy- dziennikarskim, że kwestja mniejszości na- czędności zaliczek, oraz Bank rolniczy 
ły wszystkie partje robotnicze w sejmie z rodowych jest dla Czechosłowacji najwa- ozwijają Się również dobrze. Na wiystawie 
niebywałą energją i stanowczością. Klasa] ŻPiciszem zagadnieniem i że Rząd dąży doj ię brakio także artystów-małarzy śląskich. 
robotnicza bowiem wic, co znaczą dla niej ADA się z najsilniejszą IBIUCJSZOŚCIĄ: jak: Gustaw Fierla (impresjonista), Adam 
cła zbożowe, wie. że agrarjusze, bogaci ob- Niemcami (czeskimi. Mimo tar paw Owo wik do" Ciompa (portrecista), Tadeusz Michejda (a- 
szarnicy będą śrubowali ceny środków ży'w-| Mokraci czescy, zawstydzeni widocznie kwarclista), Karol Piegza (ekspresjonista) 
ności do niebywale wysokich granie, że| SWYM sojuszem z Niemcami, zaprzeczają, | oraz Jerzy trombik (pejsażysta ). Całość Wy- 
wskutek cel zbożowych stopa życiowa ro- Jakoby stni a ać podlejo, U. SA stawy robi wrażenie «doskonałe i zapewne 
botników obniży się znowu o pewien pro-| ZesSka. zaś wspólne głosowanie z okazji przyczyni się do podtrzymania ducha Po- 
cent. Już zarobki dotychczasowe nie starczą| ccl i  kongruy, oznacza tylko chwilową [pów w Czechoslowacji. 
na opędzenie potrzeb życiowych, a co Bodzio Pa interesów. (Tak. interesów kar | Dałk DINGO O 1 TT 

otem, gdy ceny żywności pójdą w góre? pitalistycznych |...) | l A pó so 17) E AB ga- 
wh E Z f REC A W ub. tysodniu zamknicto pierwsza| tu czechosłowackiego dniem pamiętnym. Te 
latego dobrze się stało, że nareszcie robot-ļ JE ZAŁ Qto P Y DANA - AE 0 Ao 
f ś Ai: ; i «| Wystawę polską kulturalno-społeczną w{ge bowiem dnia weszła wi życie ustawa o 
nicy w Czechosłowacji poznali, gdzie znaj-| (| ystawę | a LUT y l ubadwieczeniu na starość IONIA Ea- 
dują się ich przyjaciele. W konsekwencji | Czeskim Cieszynie. Wystawa ta reprezen- $ A a Gi; o nio E AR ER A 
bowiem po utworzeniu się koalicji celnej ij towała cały długoletni dorobek naszych pop jj =A0ryea ZOStaly PZ BRA 
kófior an me | ników jj daków pod rządami czechoslowackiemi. —| tucje ubezpieczenia spolecznego, ogólnego. 
ongruowej, a złożonej z obszarników ij 4% P "Z i 3 ary ME T „l AE 
klerykałów czechosłowackich, niemieckich i| Dział szkolnictwa, rysunki, wspaniale ro- |PR" tugich lat dziesiątek, sen wielu poko 
madziarskich. oraz czeskich endeków, okres boty ręczne, przemysł domowy (ludowy), | CH Poote aeg A 
wszechnarodowej koalicji skończył się raz! instytucje społeczne, 'jak Kasy Raifaizena,! r j Wasz- 
na zawsze. Dzisiejsza opozycja sejmowa! a A aa 


składa się ze stronnictw robotniczych wszy-| L z a es 
stkich narodowości. I to jest jedyny dodatni! Warszawa jest najlańszem miastem W Europie 
moment minionej sesji sejmowej, bowiem| 1 ; 
walkę przeciwko cłom i uprzywilejowaniu| W „Echu Warsz.“ czytamy : nie dwa razy droższe niż w Warszawie. 

księży prowadziły wszystkie stronnictwa podj Ostatni numer „Wiadomości statystycznych", po- Największa jednak różnica cen jast przy mięsie 
botnicze razem. ldaje dane cyfrowe, które udawadniają, że Warszawa woioweim, kosztuje ono w Warszawie tylko 22.2, w 


`. Na końcowych posiedzeniach sejmu i jest naprawdę najtańszem miastem na kontynencie eu- , Pradze 41,3, w Wiedniu 45.2, w Beriinie 50, w Mo- 

senatu „pod obrady przyszła umowa han-| ropejskim. 'skwie 58, a w Londynie 59. jeszcze większa jest 

dlowa czechosłowacko - polska. I dziwna? Dane te, zestawione w końcu kwietnia i na po-, różnica qrzy s'oninie, która "kosztuje w Warszawie 

rzecz: najlepsi dotychczasowi rzecznicy zbli-!czątku maja, wykazują w cenach nam, że 1 kilogram 29.2, w Beriinie 76.2, w Paryżu 46.3, a w Londynie 

żenia (czesko-polskiego — socjaliści czescy.|chieba żytniego kosztuje w Warszawie 58, w Pra- 876. 

przemawiali przeciwko umowic, rzekomojdze 6,7, w Wiedniu 84, a w Berlinie 8'6, Chieb | Powyższe cyfry stwierdzają najwymowniej, że w 
porównaniu z cenami Światowemi, Warszawa jest naj- 


diatego, że krzywdzi górnictwo czechosło-|pszenny, kosztuje w Warszawie 10'3, a w Londynie 
wackie. Jako dowód przytoczył pos. tow.]10'8, natomiast w Paryżu, gdzie chleb pszenny zawiera |tańszem miastem w Europie — cieszy się „Echo 
Prokesz dwie cyfry: Polska przywozi do| domieszkę mąki żytniej 65. Mąka pszenna w War- Warsz.“ 
Czechosłowacji (700.000 ton węgla rocznie.|szawie kosztuje 9'8, w Pradze 112, w Wiedniu 116, Tak! Możliwe! 
jedna jest tylko strona ciemna: że w Polsce za- 


co odpowiada pracy 9.000 górników. Tyle]w Berinie 119, w Londynie 12'5, w Moskwie 18. — 
właśnie górników w! zagłębiu ostrawsko-ślą-| Masto: w Warszawie kosztuje 66'4, w Pradze 71'5, w jrobki są tak niskie, że konsumentów nie stać na na- 
skim jest bez pracy. Pos. Prokesz jednak] Wiedniu 935, w Berinie 94, w Londynie 95%6, a w Mo- | bywanie nawet tak „tanich“ produktów! 


zapomina. że przemysł czechosłowacki po-jskwie 116, czyli, że w Rosji, która dawniej zalewała —ni— 
trzebuje iwęgiel polski i” że węgiel czeSkij rynki angieskie masłem syberyjskiem, masło jest obec- 


Ze sztuki. Oto jego oryginajne czchy, wą organizacię, wybitnie renesansowy, jakby zrodził 
Może.. może nawet rażące sajonowych mydi- się w jakim wieku „złotym. 
Twórczość jego posiada walory Swoiste, własne, 


LJ 
W olawa id Tap (W kstlędnich ków, którzy skianiają się snadniej ku rzeczom ugła- | 
' sl skanyin i głaszczącym., S:chujski takich nie tworzy i nie ciągnące go pod kategorję żadnej „szkoly“, choć 


tworzyć nie będzie, ocenia swem geniajnem czucjiem wszystkie prądy. nur- 


l. Gdyby żył w epoce Odrodzenia w Rzymie, pra- |tujące w sztuce współczesnej. 

mea z cowałby zapewne, jak Michał Anioł nad zdobieniem ego kompozycje treści religijnej, projekty «wi~ 
Kazimierz Sichulski. jakiejś Z ne Raz ik jakiejś Sykstyny groźnie í myc jak mm na Z Ucieczka 5 E- 
iac Targów Wschodnich, wspaniałej i majestatycznej. giptu“, dają widzowi moc nastroju mistucznego, i 
Rozpajone słońcem |ipcowem przestrzenie, roz- Może miewatby zatargi z papieżem i Medyceu- ; przykuwają niezwykłym sposobem ujęcia tematu oraz 
drgane upałem kręgi powietrzne. szami, jak Michał Anioł, może, jak on, groziłby przy- j formą syntetyczną, prostą i odważną, odzwierciedla- 
"  Umykając im, wchodzę do białego pałacu ciszy, | jęciem siużby u sułtana Bajazeta. 3 jącą wizję artysty w sposób zdecydowany i silnie 

poświęconej sztuce, Pochianiałabj go praca tytatniczna, żądająca wy- į przemawiający do wyobraźni widza. 
jsiłku talentu całego, i życia całego, ale zakrój jej Czasami kompozycje Sichuiskiego czynią wraże- 


Natrętna myśl, djaczego stale nie jest biały Ha 


własnością i siedzibą sztuki, dlaczego ta nasza sztuka | byłby oapowiednim żywiołem, odpowiedniem polem | nie, jakby wykonywane były w namiętnym pośpiechu, 


niema takiego pałacu w mieście, jego go „wynaj- itworzenia d!a psychiki Sichujskiego. jakby chciano je wcieiić w kształty widziajne gywałtow- 
muje“ raz do roku, składając ciężką opłatę — myśl Ale — że żyje u nas — w epoce oz ojanńadiiinić i niespokojnie, jakby to zjawy artystyczne w 
o nieustającej przemocy bractwa Merkurego nad brac- kryzysów — maluje na ustronia w swej siedzibie | chwili tworzenia gonione już były przez inne; coraz 
wem Apoljina pierzcha niebawem, odegnana mocą, ;na Żelaznej Wodzie — tworzy projekty dekoracyjne j inne, coraz inne... 
która bije w przechodnia z rozpiętych płócien i kar- i kompozycyjne szkice — projektuje kościółki wiej- Czasami zaś dzieło przepaja do głębi wznio- 
tonów. |skie w Kamieniu i kaplice w kościele św, Etżbiety we|słość doskonałego oddania stanu zachwytu, ekstazy 
KAZIMIERZ SICHULSKI | Lwowie -— uczy młódź malarską w szkoje przemy- nedziemskich uczuć, Projekty do fresków, zatytuło- 
siłowej — i tyiko czasem ciętą uwagą scharaktery- | wane: „Zwiastowanie“ (I i II) są właśnie taką sym- 


daje w swej wystawie tyle, iż stanowczo trudno za-; zuje stosunki powojenne, nieprzychylne, oh, jak nie- |fonję mistycznych dźwięków duszy, 
mknąć w ramie szkicu fejletonowego tę sumę wra- przychylne dja nacji artystów! „Wolność gór“ darzy powiewem marzenia o czy- 
żeń i uczuć, jakie budzi. Jeno ta pasja, która każe mu tworzyć coraz nowe jstej swobodzie... 

Gdybym się lubowała w matetycznych określe- i nowe wizje na kartonach i płótnach — ten ogień | „Michał Archanioł" podbija z miejsca potężną 
niach, nazwałabym go duchowym synem Renesansu. | młodości, który w nim płonie wewnętrznym warem , ekspresją, Š Í 

Taka w nim dja sztuki pasja, taka siła rozmachu, * i przejawia się w ekspresji lilaji i barwy — ta niezmo- | („W Poloniny“ i „Powrót z cerkwi“ nęcą wiej- 
taka dynamika tajentu, rozsadzająca konwencjonalnie | żona, wulkanowa żywość tajentu — znamionuje, iżį kim umiarem i dekoratywnymi walorami. 
formy i formułki oraz szabiony artystyczne, życiowe, | wszejako, mimo całą niedoję materjalną dzisiejszego „Jesień“ nasycona barwą, dojrzaia, Świetna, cię- 
towarzyskie. Świata sztuki. jest to typ, artysty przez swą ducho-'szy wprost, raduje, śpiewa o odwiecznym  dosycie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


wystawa Hiojeniczno-przeciwgruźligza we bwawie 


Z okazji drugiego ogólno-poiskiego zjazdu prze- 
ciwgruź czego, który odbyć się ma we Lwowiż w 
pieruszych daiacn wsz Śia br. urządona będ:i? przy 
VI Targach Wschodaich w czasie od 5 do 15 wrze- 
Śnia w związku z Wystawą Budowlaną równocze- į 
Śnie z niemi zapowi2dzianą, ogóinopojska Wystawa 
Higjeniczno-Przeciwgruźicza. 

Zacaniem tej wystawy jest przedstawić w spo- 
sób dia ogółu przystępny obecny stan lgruźlicjy na 
ziemiach poiskich, unaocznić wszystko, co dożąd u 
Nas na pou jej zwajczania zrobiono i pouczyć sze- 
tokie masy, jak grożną kięską jest ta dziesiątkująca 
jej choroba, jak straszne szkody społeczeństwu wy- 
rządza i jakie są środki jej zapobiegania, oraz spo- 
Soby leczenia. 

Ca'a wystawa będzie się skiadała z dwóch dzia- 
łów, siatustyczno naukowego i przemysłowego. 

Dział statystyczno-naukowy ma za pomocą wy- 
kazów i wykresów statystycznych, wwzgiędniając spra- 
wozda ia kas chorych, zdrojowisk, sanatorjów itp. — 
przeds'awie tasn rozmieszczenia gruź'icy w naszych 
miasiach i ośrodkach przemys'owych, Obok szeregu 
pokazów z zakresu bakterjologji, serojogji i anato- 
mji jgrużicy ludzkiej i zwierzęcej, obejmie dział ten, 
Środki rozpoznawania choroby i sposoby jej zapo- 
biegania, oraz, zobrazuje całokształt urządzeń słu- 
żącęci co zwaczania grażicy w dziedziii2 1 cznictwa 
farmaceutycznego i fizykajnego, uzdrowisk i sana- 
torjów, Oscbną grupę stanowić będzie mjeczarstwo 
i techn'czne urządzenia mleczarskie, jako gaiąź prze- 
mesiu pozostająca w ścisłym związku z zagadnieniami 
gćuźlicy. 

Dzia! przemysiowy obejmie wytwórstwo farma- 


ceutyczne i urządzenia teraupeutyczne, związane z 
wisk, kącieisk, kinik, wnętrz sanatorjów itd. Osobna 
„grupa będzie poświęcona higjenie odżywiania, bra- 
„nia i mieszkań. 


Przygotowaniem wystawy zajmuje się od kiiku; 


już tygodni z całem wytężeniem Komitet Organiza- 
Í czjay zjazdu przaciwgrużiczego, w skład którego wcho | 
„dzą przedstawiciele uniwersytetu, akademji medycy- 
ny weterynaryjnej, Tow. Walki z gruźlicą, instytucyj 
spolecznyci itd, Zapewniwszy sobiż w każdym dziale! 
wspó pracę wybitnych sił faczowyc”, Komitet dokłada 
wszejkica starań, 
urządzoia tego rodzaju wysiawa wypada jak najudat- | 
niej. Będzie ona niewątpliwie skuteczną DF NIĄ. 
: waiki społecznej z niebezpieczeństwami grużźjicy, 


której znaczenia nizzawsze dotąd zdajemy sobie doda | 


jtecznie sprawę i przyczyni się do oświadomienia ogółu 


'o konieczności zorganizowania na szerokim francie tej | 


wa:ki, ograniczonej dotąd j:szcze do niewielu tylko 
ognisk. 

Należy spodziewać się, ż2 apel Komitetu, skie- 
rowany do Zarządów miast, instytucyj rządowych, 
samorządowycia, spolecznych i prywatnych, jak też do ; 
wszystkich osób, których dzia'ajimność ma jakąkolwiek 
styczność z grużicą, odaiesie pożądany skutek i za- 
chęci wszystkie te czynniki do udziału w wystawie 
przez zgłoszenie odpowiednio opracowanych tablic, 
wkreysów, ekspodatów i urządzeń higjenicznych. Od- 
neśne zgłoszenia wysyłać należy pod adresem Gene- 
ra nego Sekretarjatu Wystawy Przeciwgrużliczej, Lwów 
Polikjinika, uł. Lindego 7., lub Targów Wschodnich 
we Lwowie, ul, Jagiejlońska 1. 


Praworządność policyjna. 


Komisarz policji grozi brauningiem za 


okrzyk: Niech żyje Piłsudski! — Woje- 


wództwo tarnopolskie paszalikiem Witosików. — Skończyć z bezprawiem! 


BUCZACZ, 4 lipca 1926. 

Dnia 4-go lipca br. o godzinie 12-tej w po- 
łudai2 zwołano wiec „Piastowcjw* gioszony afiszami 
na dwa tygodnie naprzód. 
kich. W charakterze słuchacza udał sę na wiec prof. 
gimn. Lesaw Chlebek, kapitan rezerwy W. P., wła- 
śŚcicie] r.a'ności i współpracownik pism pod pseu- 
denimem „Soboda'. U drzwi Sokoła, w którym się 
wiec oabywał p. poseł z „Piasta* Ostrowski Wład. 


w otcczeniu polici państwowej, którą dowodzi! ko- 


mencat powiatowy podkom sarz Mattyni Marjan, — 
wstrzyma: udającego się p. Chiebka na wiec. Gdy 
p. Chlebek zaintzrpe,ował dliczego nie może wejść 
na saię, na poieceniż p. posa Ostrowskiego p. Mar- 
tyni pochwyciwszy za jewą rękę p. Chjebka zaareszto- 
wa! go. Przemocą wywieczono go z: schodów Sokoła, 
a gdy p. Chiebek wzniósł okrzyk „ni?ch żyje marsz. 
Pisudski, precz z tosem*', 


przyrody, © niewyczerwanem źródle zachwytu ar- 
tystówi... 

„Prometeusz“ mógłby zdobić najpięknizjsze ga- 
lerje Europy, podobni?, jak i „Pok:on pasterzy“, 


Nie sposób katajogowo wyszczegójniać wszyst- į 


kich tych prac, które są wielkimi czynami artystycznymi , 
i są same w sobie już pomnikami ni spożytego artysty, 


Wsięp wolny da wszyst-, 


powtórzyli ten okrzyk p. Martyni wyciągnął brau- 
ning, grożąc nim zebranym a p, Chlebkowi grozi! kaj- 
danami. Aresztowanego prowadzi:o dwóch posterun- 
kowych z lewej strony j:den po cywilnemu a prawej 
strony w mundurze, z tyłu zaś szedł p. Martyni z 
i brauningiem w ręce. Gdy aresztowany zwrócił uwa- 
gę, że go ręka boli i prosił, aby go puścili, a sam 
się uda we wskazanym kierunku, kazał „si'nizj wy- 
iamad ręce". Nadmienić na.eży, że aresztowany zwró- 
ci. uwagę, iż jest kapitanem rezerwy WP. prof. gimn. 
i 'właśccie'em rea'ności. Na to jako reakcja był roz- 
!kaz si'ni:] wykręcać ręc2. Aresztowanego prowadzono 
(przez miasto do Magistratu, gdzie go zamknięto w 
areszcie miejskim. Dopiero na interwencję p. Skajaka 
Stadisawa, p. Urbańskiego Wincentego, Rucińskiego 
Jana i innych, wypuszczono go z aresztu. Za przy- 
czynę aresztowania możnaby uważać otkawę p. pos. 


a zebrani na schodach | Ostrowskiego przed wymienionym, który w tarnopoi- i 


szczyźnie i irembowelszczyźnie urządzał liczne wiece 
maaites'acyjne ku czci marsz. Piłsudskizgo. Zpo-, 
wodu tych wieców stronnictwo Piasta urządziło na- 
codkę przy pomocy k:i?ży, a zwłaszcza dwóch księ- 
ży Biaowąsów z Trembow$, którzy z ambony zwal- 
| czają „buntownika Pi sudskiego", który zamknął czte- 
rech niewinnych ganeraów, a ma do pomocy w tar- 
nopo'szcz:ź ii? i trembowelszczyżnie „bolszewików — 
| prof. Sora Gottwa da, Chiebka i chłopa Szczygielskie- 


ażeby po raz piżrwszy w Polsce; 
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Rebsfniczy Żyrardów kłuje endeków 
W OCZy. 


W Żytarcowie odbył sę obcnhóa ka czci 150-iecia 
nieroajejłości Stanów Zjednoczonych. Żyraraów jest 
miejscowością robotniczą, a więc w skład komitetu 
o:chodowezo wesz.i w przeważnej ilości robotnicy. 
Wystarczyjo to w zupełności, ażeby żywioły „oby- 
watejskie" usunęiy się w zupzłności od współpracy 
[w obchodzie. Ostatecznie nie było dziury w niebie 
E tego powodu. Charakterystyczny j:st tylko prze- 
jaw wšściekiości u endsków, którzy nie chcą uwierzyć 
|w to, że pewnż akcje spoleczne lub państwowe mo- 
gą odbywac się bez ich współudziału, 

Piszą przeto z zawiścią, że komitet obchodu w 
oporem Żyrardowie składał się z samych socja- 
| listów z prezydenteni miasta socjalistą Broszkiewi- 
czem na czeje. Wedje Gazety warszawskiej, porannej, 
obchód się odbył, ae nie wzięła w nim udziału 
żadna(!) (organizacja społeczna. 

Panowie ead:cy mogliby już nauczyć się, że stra- 
cii już dawno monopol] na reprezentowanie ogółu. 
į Bliski już bowiem czas, że kompromitacja polegać 
| będzie nie na Plóczniiiu pasożytów społecznych od 
! wspósndzia! u w tej czy innej akcji, a na coraz rzad- 
(szej | na szczęście andera z nimi, 


| z. życia Emerytów. 


Zapowiedziana przez Komitet organizacyjny Zrze- 
szenia Ma'opolskich emerytów b. Austrji, na dzień 
11 bm. zbiórka uliczna, oraz manifestacyjny „Dzień 
Emeryta', odłożone zostały na wrzesień, na czas Tar- 
gów wschodnich, a to dla większego efektu finan- 
sowego, oraz w nadzieji, że do tego czasu, zwa- 
śnione cztery lwowskie Związki emerytalne, zjedno- 
czą się w jeden potężny Małopolski Związek eme- 
rytajny. 

Prace organizacyjne dia stworzenia Międzynaro- 
dowego Związku emerytalnego, „Unia“ — są w pel- 
nym toku. Centra'a Unji urzędowac będzie w Wiedniu 
lub Pradze — a pierwszym zadaniem Unji będzie, 
strzeżeni2 nabytych praw emerytalnych na wypadex 
jakiego przewrotu politycznego, następnie wzajemną 
pomoc, wyrabianie zniżek kąpielowych i kuracyjnych 
zagranica itp, Związek ten obejmie emerytów, 
wdowy 1 sieroty, wszystkich krajów cywilizowanych, a 
w miarę potrzeby wysyłać będzie swych delegatów 
z petycjami do Ligi narodów. — Co roku zaś odbywać 
się będzie międzynarodowy zjazd i kongres delega- 
tów związków emeryta'nych, a to kojejao we wszyst- 
kich krajach, do „Unji* naieżących, 


KECUT TECT OOBE NEO DZI i EROA 
Najnowsze wynalazki Marconiego. 


(Marconi, głośny fzyk, stale pracuje nad 
nowymi wyna!'azkami. Ostatnim z tych wynalazków 
jest radjowa latarnia morska, która zamiast promieni 
świetinych wysya nieuntanni: krótkie fa'e elzktryczne, 
i niosące zaai morski: na dalekie przestrzenie wodne. 
į Każdy okręt może przejmować je zapomocą spe- 
| cjalnego apartu i doskonaie orjentować się w poto- 
į żenia geo raf cznam i chronić się przed ni:?bezpijec_e íi- 
stwem, Drugim nowym wyna:.azkiem j:st radjograf, ra~ 
ajowa maszyna pisząca, Umożiiwia ona równocześnie 
przejmowanie w różnyci miejscowościach tekstu dy- 
ktowarego w danej miejscowość. Pierwsze próby w 
| tym kierunku cay zadowałniające wyniki. 


wciąż idącego naprzód z zaciętą pasją po swej niz- į go. Zasrozi, że ksęża z Piłsudskim i z nimi zrobią A 0 w 


powszedniej drodze. 

Ponts'y ate itektoniczne prof. Sichu.skiego są syn- 
tezą stowiańskości — poezją cichych wiosek, toną- 
cych wśród sadów, dębów prastarych i lip i 
welają o wciejenie, Te kościółki, jak dworce kne- 
ziowskie, czy świątyńki prasłowiańszczyzny, są wy- 
<zute wprost mistrzowsko w stosunku do charakteru 
Wsi naszych pejzażu ich, wogóle tła, na jakim mia- 
łyby stanąć, 

W epoce, kiedy indywidualności i czynów istot- 
nie twórczych mamy tak niewiele, kieay sny o wiejko- 
Ści wydają sę znacznej części spoteczeństwa tak tru- 
dne i tak dalekie, kiedy „trzeba żyć”, z dnia na dzień 
życiem, które jst jak o niem powszechnie mówią, 
Szare i smętne — sądzę, że wielką otuchą, zwłaszcza 
dla tych małodusznych, jest każdy umysł, o któ- 
rym można powiedziec: twórca prawdziwy. 

l sądzę, że tem określeniem najjepiej uczczę plon 
Pracy znakomitego lwowskiego (obu jak najdłużej 
lwowskiego) artysty, 

Lwów, lipiec 1926, 


MARJA HAUSNEROWA. 


porządek. Zanytujemy się czy możliwem jest, aby w; 
;Rzpt j derora'ycn'j obąwate,a Państwa, legjonistę, 
bez powodu ar sztowa: komisarz poiicji państwowej 
na poleceniżz pos'a, któremu nie podobają się prze- 
koaia post ;czne ob jwateia, Śaiadkami bzzpodstaw- 
nego aresztowania byli p. Langr Ludwik magister far- 
macji, Jan Kochanowski, nauczyciel i członkowie tutej- 
szej Organizacji PPS. i 

Ten fakt brutanej szamowoi polcyjnej musi być 
przykładnie ukarany. Kanaa wi'osowa poobsadzała 
wszystkie urzędy swoimi pacho'kami, którzy i dzi- 
siaj jeszcze wysuruą sę machzrom z „Piasta“. 

Poseł Ostrowski nieuk jpoiityczny, który z wie- 
szania się przy Witosie i noszenia za nim kuferków, 
kenil sobie szczebel do karjeru, przy pomocy po- 
licji teroryzuj2 swoich przeciwników po:itycznych. 

Wybo"cy mają tylko pogardę d'a człowieka, który 


mandat posejski wuzyskał dia osobistych korzyści. —. 


Już riz2bawem przekona się p. O., że nietyka'ność po- 
sejska nie uchrodi go od naieżnej mu tekcji. 

W pierwszej |j-dnak mierze kompetentne władze 
w interesie praworządności muszą pociągnąć do su- 
rowej POWIE alności p. Martyniego Marjana. 


MTT sanisa 


Konfiskata dóbr r kościelnych h w Meksyku. 


Rząc meksykański ogłosił dokret, zarządzający 
konfiskatę wszystkich dóbr kościelnych na rzecz pań- 
stwa, oraz zniesienia wszystkich kiasztorów. 
=: — 


i Kopaln a im.Piłsudśkiego w Argentynie. 


Nowo odkryte przez Poiaków w Kordyljerach W 
Argertynie bogate pokłady rudy cynowej nazwane 
|zosiały imienizm Józefa Piłsudskiego. 


Doniosły wynalazek franc. mechanika. 


Jakiemuś jmechanikowi w Dijon udało się skon- 
struować rower, który dowolnie zamieniać można na 
maly samolot jednopłatowy, zdojny wznosić się na wy- 
sokość 50 metrów. Próby dokonane na paryskiem 
lotnisku daly doskonale wyniki. 
| PRZERWANY LOT DO AUSTRALJI. 

LONDYN, 6. 7. (Pat.). Jak donosi „Temps“, me- 
chanik lotnika Cobhana odniósł ciężkie rany wskutek 
wybuchu rury nafiowej w samolocie, wobec czego 
Cobhan musiał przerwać lot do Australji. 


wasz ==" „DZIENNIK LUDOWY“ | O Nen 


Teatr Wiaki wystawia dziś i jutro słynną wspa- | „Reduty“, która zj.cha.a już do Lwowa w komplecie. 
Literatura, nauka, sztuka. niałą komedję Wiktoryna Sardou: „Madame Sans Ge- | Jak wiadomo, grana będzie nieznana we Lwowie zna- 
ne“, z gościnnym występem w roli tytułowej — prze- | koimia gziuka Szaniawskiego p. t. „Lekkoduch“, któ- 
świetnej artystki, p. Mari Przybyłko-Potockiej. Dzięki. rą „Reduia* zdobyta sobie taką sławę, wystawiając ją 
jej gcmjelnej, niezrównanej kreacji, komedja ta osią- | w sposćb wprost nieprzzścigniony. Główną roię kreuje 
gnę'a obrzymi sukces i na Każdzm przedstawieniu | Osterwa, reszta rój w wykonaniu najce'niejszych sil 
szczejni? zape!nia teatr, a porwana publiczność z za- |zespoiu „Reduty*. Przyjazd „Reduty“ do Lwowa wy- 
paem ok!askujz tak wieką artystkę, jak i koncertowo | wo'ai łatwo zrozuimizłe o brzymie zainteresowanie, tak, 
zgrany zespół naszych artystów, uczestniczących w |że spodzizwać się naeży, iż wszystkie przedstawienia 
widowisku, tędą wysprzedan?. Na dzise;sze przedstawienie resztę 

R'fredo Uferin, ze swym zespołem artystycznym, | bitetów sprzedaje jeszcze kiuro „Orbis“, popoiudniowe 
goszczący w gmachu Teatru Nowości, od dnia dzi-| zaś kasa Teatru Małego. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 
Czwartek, o godz. 7.30 „Madame Sans Gene“. 
Gościnny występ p. Marji Przybyłko-Potockiej. 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Sans Gene". 
Gośc. występ p. Marji Przybyłko-Potockiej. 
Sobota, o goaz. 7.30 wiecz. „Madame Sans Gene“. 
Gośc. występ Marji Przybyłko-Potockiej. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Czwartek, o godz. 8 wiecz. Teatr Uferini'ego. 


siejszego występuje z zupełnie nowym programem, 0-| „ n 
Nowy program, i z u bejmującym 30 atrakcyj, których 10 fenomenajnych no- | SFTAWĄ partyjne. 

R E Eod 130 wiece Tead MARERACEGO: |a ge bylo produkowanych we Lwowie. * Straż porządkowa wybrana dn. 5. bm. odbędzie 
OW i , | „ |iezwykłą atraNkcją przedstawienia będzie zniknięcie | swoje posiedzenie we czwartek, w Sai przy uj. Osso- 
Coal) JESTE Te p E żywego konia wraz z jeźdźcem. Eeh Związki, które nie wybraty o» z5 do 
Pei owy piegi. „Bitwa goë Waterioo', ostatnia nowość znako- | straży porządkowej, zechcą to uczynić jak najrychiej 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ni. Gródecka 2). mitego autora, M. Lenqye"a, grana z olbrzymiem po-|i przysiać towarzyszy z mandatami na posiedzenie. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Lekkoduch". W wy wodzeniem na scenie warszawskiej, ukaże się w po- Kornel Żelaszkiewicz. 
konaniu całego zespołu „Reduży* z Osterwą na czele. j lowie przyszłego tygodnia w Teatrze Wielkim, w re- * Posiedzenie O. K. R. Strujskiego odbędzie się 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Lekkoduch”. W wy- prezentacji perwszorzędnych artystów, pod wytrawną | we czwartek, 8. bm. o godz. 16-tej w Polmin'e w Dro- 

konaniu całego zespołu „Reduty“ z Osterwą na czele. reżyserją p. Dobrzańskiego. | hobyczu. 


Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Lekkoduch*. W wy- | Pierwszy występ „Reduty”. Dziś, tj. w czwartek, Towarzyszy z Borysiawia, Drohobycza i Stryją 
konaniu całego zespołu „Reduty“ z Osterwą na czele. ujrzymy po raz pierwszy w Teatrze Małym zespół zaprasza prezydjum. 


WRO CZA 


Za wiersz. milm. 1 uxpnitowy «wykle sa toksism ~ JG CA PSI RY Y 
R. -—18. Nadesłane Zi. —36, w tekście Zł, —80. O e JE x} paoa FA EL ITW R. Pe S $ 
RABCE E A zm AC PE m 


Na 1-ej wir, ZI. —'70 Drobne ogł. za słowo Z4, — set 


Komunikaty Zł. —'43, zamiejscowe o 25°, sk $ 


nr a_l 


M le najnowszej konstrukcji sprzedaje wytwórnia 
ag magli B. Kapczyńskiego. Lublin, sat || 


= supoaya SPÓŁDZIELNIA KSIĘGARNIA LUDOWA 


(w pudełkach zsitkiem) ||| | LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE | Lwow ul. Szajnochy 2 


jedyny wypróbowany środek usuwający | | | sda 
BEZPOWROTNIE POTRE? || 


T E SK MON PAK AGGERE | 
j Labor Chem. Farm. Ji A R N || kE Miecz, Niedziałkowski: „Teorja praktycz- zł. 
. AP KOWALSKI” J | na socjalizmu wobec nowych zaga- 
. 'l TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. a CORIS.. N 


poleca ostatnie nowości : 


Warszawa:Mrirodowa 5 


i 7 A (4 A 
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAjNowszyca ||] "= Fabierkiewicz: „Rosja współczesna” 5:50 


KROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNY ||| 7 GREG  „pSprawa nry a a 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA2 M PROSTEBPF 


p A M | E T N | K i WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIR s. Star em ai prac Ę S 
A ; w Polsce“ . . r— 


KSIEGARNIE í DZIENNIK LUDOWY 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 (LWÓW, OL, STKSTUSKA 21. TEL. 23 
poleca bogatą w wielki wybór wychodzący codzien. rame 


KSI Ę GARNI A L u DOWA książek wszelkiej treści $ z najświeższemi wiadome 


po conach konkurencyjn. Ù  ściami z dnia poprz.i noty, 
Lwów, ul, Szajnochy 2. 


Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie* - B= 

Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe i 
pozawyznaniowe śluby i rozwody“. 1— 

Bełcikowska: „Walki majowe w War- 
szawie. « . - "w. . *. «ANI OOZO 
„Zbiodniazeć - « « - AAS 0:80. 


ignacego Daszyńskiego 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie 


rozpisuje niniejszem 


X © N X U R = najprzedniejsze aromatyczne płatki mydlane 


na posadę kierownika do prania delikatnej bielizny 
mającej się otworzyć apteki własnej (Koronki, jedwab, wełniana i kolorowa bielizna etc.) 


Warunki przyjęcia: idla celów toaletowych. 


1. Obywatelstwo polskie ; z Q p p P 
2; I ora on 40 rok życia. Nie tylko w ciepłej, lecz i w zimnej 


3. Dyplom magistra farmacji z pięcioleciem pracy zawodowej. 551—2 i H H 7 
4. Przychylna opinja Związku Zawod. Farmaceut. Pracown. (Oddział Lwów) wodzie SE ten sam skutek 


Posada do objęcia z dniem 1. września b. r. 0 wielkiej sile pienienia i zdumiewającem działaniu. 


Oferty z podaniem warunków należy wnosić do Zarządu Pow. Kasy Cho- 
rych w Krośnie do dnia 0 sierpnia br. Na Wystawie Spożywczo-Hygjenicz- złot ym medalem 
. 


ę 7 pet) j w W ie 1926 r. od ) 
599—1 Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie. oda ide 63 


Bezplatne ogloszenia dla poszukujących pracy. 


Bozrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy ae — ZAWĘŻA jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


ENEEK E ee 


con zna 


m | rami 


DANNA, żydówka poszukuje posady do dzieci. Zgłoszenia 


„Jee | kucharka i gospodyni obejmie posadę w mie- 
do Administracji Dziennika Lud. pod »skromnac. 


ście lub na wsi. Łaskawe zgłoszenia: Klementyna, pl. 
Benedyktyński 1. 1. parter oficyny. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK'. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. I. Sapiehy; 77. — Tel. 496. 


pozur Uim jakiekolwiek zajęcie we fabryce lub w biurze 
za służącego do sprzątania i posyłek. Na żądanie złożę 
ka: cję. Zgłoszenia do Adm. Dziennika Lud. pod al 


